
P. Jaroszewicz 
na BiałostocczyżnieNa Białostocczyżnie przeby­wał wczoraj członek Biura Po­litycznego KC PZPR, premier 

piotr Jaroszewicz.W towarzystwie członka Biu ra Politycznego KC PZPR, Wj_ cepremiera Mieczysława Jagieł 
fkiego, P. Jaroszewicz spotkał - - Egzekutywą KW PZPR w
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Siadami wielkopolskich przyspieszeń
Edward Gierek w województwie poznańskim

Wczoraj przebywał w Wielkopolsce I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek. Wraz 
z zastępcą członka Biura Politycznego i sekretarzem KC — Kazimierzem Barci- 
k o wś kim oraz kierownictwem wielkopolskiej instancji partyjnej i władz wojewódz­
kich z I sekretarzem KW Jerzym Zasadą i przewodniczącym Prezydium WRN — Ta­
deuszem Grabskim na czele. I sekretarz KC odwiedził Zakład Doświadczalny Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w Przebędowie (pow. Oborniki), budującą się fermę przemy- 
słowego tuczu trzody chlewnej w Szamocinie (pow. Chodzież), spotkał się też z aktywem
gminy Margonin oraz Chodzieskich ZakładówJak wszystkie poprzednie odwiedziny I sekretarza KC, tak i obecne miały roboczy charakter. Tematem wiodącym wszystkich spotkań było za­poznanie się z osiągnięciami i inicjatywami gospodarczo-pro- dukcyjnymi środowisk, z myś­lą o upowszechnianiu wzorów dobrej roboty.Wielkopolska ma się czym poszczycić. W roku 1972 region nasz uzyskał z hektara plony 4 zbóż w wysokości 27,5 kwin­tali, 183 kwintali ziemniaków i 354 kwintale buraków cukro-

wych. Nastąpił też nu pogłowia bydła
Porcelany iwzrost sta- oraz znacz-ny wzrost stanu trzody chlew­nej. Województwo poznańskie w ubiegłym roku również prze kroczyło plan skupu ważniej­szych płodów rolnych; żywca o ponad 16 procent i mleka o przeszło 19 procent. Dobrze

Porcelitu.zadbali wielkopolscy rolnicy o przygotowanie odpowiedniej ilości pasz. Nastąpił wzrost za­sobów paszowych o ponad 21 procent, w porównaniu do ro­ku 1971, co daje gwarancje nie tylko utrzymania posiadanego pogłowia zwierząt gospodar­skich, lecz stwarza możliwości

nego budynku, z chraktery- stycznymi kanałami Wentyla­cyjnymi na dachu.— To nasza obornicka pro­pozycja budowy tanich chlew ni Zrodziła się w naszym gro nie w odpowiedzi na wasze, towarzyszu sekretarzu, wez­wanie do intensyfikacji hodo­wli. Chodziło nam o pokona­nie bariery kosztów, braku ma teriałów budowlanych oraz siły wykonawczej. W ten spo­sób powstał nasz projekt ta­niej, bo nie kosztującej wię­cej niż 110 000 złotych. chlew­ni mieszczącej około 2Ó0 sztuk trzody.

V/ Chodzieskich Zakładach Porcelany i Porcelitu.
Fot. (2) — E. Kitzmann

Polscy posłowie 
powrócili z Helsinek

• Szybsze remonty maszyn • Więcej betonu 
i energii elektrycznej • W czerwcu

piekarnie dla Poznania
List Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu apelujący 

o wyszukiwanie i wykorzystanie rezerw produkcyjnych w na­
szej gospodarce, dla przekroczenia tegorocznych nlanów. na­
dal jest tematem narad aktywu robotniczego wielu załóg za­
kładów Poznania i Wielkopolski. Na zebraniach tych podej­
mowane są zobowiązania. Oto kolejne, które przekazały nam 
załogi.Pracownicy Rejonu Eksplo­

atacji Dróg Publicznych w Gnieźnie dadzą dodatkową war teść 4,5 min złotych; m.in. skró eony zostanie remont otaczarki SOKP—25A o 45 dni, co umo­żliwi wyprodukowanie dodat­kowej masy betonu asfaltowe­go. Ponadto odnowią 5 km i po szerzą 1 km nawierzchni oraz przepracują 1 320 roboczogo- dzin w czynach społecznych przy porządkowaniu baz re­jonu.Załoga Przedsiębiorstwa Ro-

Ludowe meble
i Poznania 

cieszą się powodzeniem Bo Anglii, Austrii, Belgii. Czechosłowacji i NRF wysyła komplety starych ludowych lob stylizowanych mebli Spółdziel­nia Pracy Przemysłu Ludowe-i Artystycznego w Poznaniu. Meble wykonane z wielka nre- cyz/a j rzeźbione, cieszą sic Wielkim nowndzemem także od bmrców krajowych.Niestety, produkcja ograni- ^na jest na skutek braku ^ieisca w warsztatach spół­dzielni. (PAP)

bót Drogowych w Poznaniu zo­bowiązała się wykonać poza planem kapitalne remonty ulic i dróg o wartości 10 min zł.
W Poznańskich Zakładach 

Produkcji Betonów „Pozbct” doszukano się rezerw, pozwa­lających wyprodukować w tym reku ponadplanowo 5 000 m’ be tonu. Warto przypomnieć, że już w grudniu ubr. załoga „Poz betu” zdeklarowała się wypro­dukować dodatkowo 8 000 m‘ betonu. Wartość tych dwóch zobowiązań — 13,7 min złotych.250 min kilowatogodzin ener­gii elektrycznej więcej niż to zakładano w planach zamierza ją wyprodukować w tym roku
Dokończenie na str. 4

Z Helsinek powróciła do Warszawy delegacja polskiei grupy Unii Międzyparlamen­tarnej. która w dniach od 26 do 31 stycznia br. uczestniczy­ła w stolicy Finlandii w obra­dach międzyparlamentarnej konferencji bezpieczeństwa i współpracy w Europie.Przewodniczący delegacji — 
pos. Wincenty Krasko w wypo­wiedzi udzielonej dziennika­rzom podkreślił konstruktyw­ny przebieg konferencji, która — jak oświadczył — zdecydo­wanie wypowiedziała się za jak najszybszym zwołaniem ogólno europejskie! konferencji w spra wie bezpieczeństwa i współpra cy na szczeblu rządowym.W. Kraśko wskazał na ak­tywną rolę i wkład krajów so­cjalistycznych. w tym Polski w wyniki sPotkanią parlamen­tarzystów w Helsinkach. Licz­ne dokumenty przygotowane przez delegację polska zostały wysoko ocenione i były nrzed-miotem szczegółowych żań.Podkreślił również gościnność gospodarzy
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Szamocinie, pow. Chodzież.

„Oczyszczanie ulic“ 
w Belfaście

rozwa-wielką spotka-nią — Finów. Jeszcze raz udo­wodnili oni — powiedział — że konferencja na szczeblu rządo­wym może i nowinna odbyć się właśnie w Helsinkach — jed­nej z ważnych stolic pokoju.
PAP

Oddziały brytyjskie wzmoc­niły patrole w Belfaście i przy­stąpiły do akcji ,,oczyszczania” ulic miasta z bojówek ekstre­mistów protestanckich, które w ostatnich dniach nasiliły działalność terrorystyczną.Deputowani labourzystowscy w Izbie Gmin zażądali, aby władze w Irlandii Północnej ograniczyły ilość broni palnej, którą dysponuje większość pro­testancka w tej prowincji.PAP

utworzenia rezerw paszowych na rok bieżący.
OBORNICKIE PROPOZYCJEZakład w Przebędowie zna­ny jest z zaopatrywania rol­nictwa w nowe odmiany zbóż i łubinów, a także nowator­skiego podejścia do użytkowa­nia najsłabszych gleb. Tym ra­zem miejscowy aktyw miał do pokazania coś zupełnie innego: nową koncepcję budownictwa inwentarskiego i hodowli trzo­dy chlewnej. Swoistym mini- poligonem doświadczalnym jest gospodarstwo Głebocko. Tam właśnie skierowali sio goście.

Budynek z lekkięh i tanich klocków (okrąglaki otrzymy­wane przy trzebieży lasu) i płyt, wypełnionych odpadami gumowymi, wzniesiono w re­kordowo krótkim czasie. Decy zja o jego budowie zapadła 26 września ubr. w czasie dysku­sji na spotkaniu poselskim z aktywem obornickim. Przędło żona wówczas propozycja przy spieszenia produkcji żywca za interesowała szczególnie posła 
Jerzego Zasadę. — Zatem bu

Dokończenże na str. 2

— No więc pokażcie nam to swoje gospodarstwo — zwra­ca się Edward Gierek do wi­tającego go dyrektora dr- Ja­
na Mikołajczyka. — I zmierza w kierunku szarego, niepozor-
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Współpraca kulturalna z NRD
W piątek podpisano w Berlinie 

porozumienie o współpracy pomię

został wybrany na ezłonka Sekre­
tariatu KC BPK i objął funkcję 
kierownika Wydziału Ekonomicz­
nego w KC BPK.

Posiedzenie Bundesratu
Bundesrat — wyższa izba parla­

mentu zachodnioniemieckiego od­
rzuciła w piątek w pierwszym 
czvtaniu projekt ustawy o podsta 
wach stosunków między NRF i 
NRD. Ratyfikacji układu nie moż­
na jednak już przeszkodzić. Bun­
destag bowiem może absolutną

dzy Ministerstwem Kultury i większością głosów przejść do po-
Sztuki PRL a Ministerstwem Kul­
tury NRD. Na mocy tego porożu 
mienia, wszystkie przedsięwzię­
cia Polski i NRD w dziedzinie 
współpracy kulturalnej w latach 
1973—74 podporządkowane będą 
utworzeniu warunków do pełniej­
szego przyswajania kultury kra­
ju partnera oraz propagowaniu so 
cjalistycznych osiągnięć.

Zmiana w rządzie LRB
Decyzją Komitetu Centralnego 

BPK i Rady Państwa LRB ze sta 
nowiska wicepremiera i przewod­
niczącego P^ńcfwowei Komisji Pla 
nowanla odwołano Sawę Dyłbo- 
kowa. Nowym wicepremierem i 
przewodniczącym PK.P. został 
prof. Iwan Ilijew. Sawa Dyłbokow

rzadko dziennego nad weto Bun­
desratu ratyfikować ustawę

Rozmowy Japonia - Benelux
W Tokio rozpoczęły się w pią­

tek rozmowy między delegacjami 
Japonii a krajami Beneluxu (Bel 
gia. Holandia, Luksemburg) na te 
mat problemów handlowych i go­
spodarczych. Jednym z nich jest 
zalew rynków tych krajów tanimi 
towarami japońskimi.

Wotum zaufania w Belgii

Reorganizacja urzędów w USA
Prezydent Nixon przedstawił 

Kongresowi plan dalszej reorgani­
zacji urzędów. Przewiduje on zli­
kwidowanie niektórych instytucji. 
Dotyczy to m. in. Urzędu do spraw 
Nauki i Techniki oraz Urzędu d/s 
Aeronautyki i Badań Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA).

G. Medici w Kairze
Do Kairu przybył z pięciodniową 

wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych Włoch, Giuseppe 
Mcdici. Wczoraj rozpoczął on roz 
mowy z szefem dyplomacji egip­
skiej, Mohammedem Zajatem.

Wielki wiec w Pekinie
W Pekinie odbył się wielki wiec, 

zorganizowany w związku z zakóń 
czeniem wojny w Wietnamie. Wzię 
U w nim udział premier ChRL 
Czou En-laj, przebywający w 
ChRL główny negocjator rokowań 
paryskich z ramienia DRW. Le Duc 
Tho i minister spraw zagranicz­
nych DRW — sygnatariusz porożu

Ismail, uda się w przyszłym ty­
godniu do Moskwy. Przeprowadzi 
on rozmowy z przywódcami ra­
dzieckimi na temat ostatnich wy­
darzeń na Bliskim Wschodzie.

„Tu 144“ podejm^e rejsy
Radziecki samolot ponaddżwię- 

kowy „Tu-14‘V* roznocznie w 
przyszłym roku regularne rejsy na 
długich trasach w ZSRR, a na­
stępnie na liniach miedzynarodo- 
wvch — oświadczył na konferen­
cji prasowej' w Moskwie wicemi­
nister lotnictwa cywilnego ZSRR, 
Nikołaj Byków.

Laos nadal bombardowań?
Amervkańsk!e dowództwo woj­

skowe strefy Pacyfiku ogłosiło w 
czwartek w Honolulu komunikat, 
informujaer, że samoloty USA., 
w tvm bombowce tvnu na­
dal dokonują nalotów na Laos 
(chodzi o wschodnią część tego 
kraju. wvzwoiona przez siły pa­
triotyczne).

Młodzi lotnicy 
wojsku i krajowiDo realizacji uchwały VI Zjazdu PZPR włączyły się we' wszystkich dziedzinach także organizacje Kół Młodzieży Woj skowej Wojsk Lotniczych. Działalność ideowo-wychowaw cza podporządkowano general­nemu celowi: kształtowaniu za angażowania postaw w utrzy­mywaniu gotowości bojowej i w służbie dla społeczeństwa.W realizacji tyw i licznych czestniczyło w proc, członków

szeregu inicja- zobowiazań u-ub. roku 100KMW oraz pra

"A? RADIÓW. NEW EFONEA*

PAP

Po dwudniowe* debacie, helgij- miCnla’ Nguyen Duy Trinh-
ska izba deputow mych udzieliła 
votum zaufania rządowi premiera 
I.cburtona. Za wnioskiem głoso­
wało 144 deputowanych, p.zeciw- 
ko - 53, a 1 wstrzymało się.

Ismail odwiedzi Moskwę
Agencja AFP donosi z Kairu, 

że doradca prezydenta Sadata d/s 
bezpieczeństwa narodowego, Hafez

wie wszyscy żołnierze służby zasadniczej. Wartość zrealizo­wanych czynów urodukcvjnych na rzecz jednostek macierzys­tych oraz społeczeństwa osią­gnęła 20 min zł. Członkowie KMW Wojsk Lotniczych przo­dowali w szkoleniu zawodo­wym i politycznym. 83 proc, członków uzyskało odznak* „Wzorowego Żołnierza”, 73 nroc. „Wzorowego Kierowcy”, 80 proc, zdobyło zawody spe­cjalistyczne.Przygotowując się do obcho­dów 30-lecia Ludowego Wojska Polskiego, żołnierze podejmą nowe zobowiązania. Takie za­pewnienie złożył aktyw KMW Wojsk Lotniczych na wczoraj­szym spotkaniu z Dowództwem Wojsk Lotniczych, (jk)



Nowe władze komitetów
powiatowych PZPR w Wielkopolące Siadami wielkopolskich ptżyspieszeń

Jak już informowaliśmy w województwie poznańskim odbywa­
ły się w dniach 29 i 30 stycznia oraz 1 bm. kolejne kdnferencje 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR w siedmiu powiatach oraz trzech 
dzielnicach Poznania. Konferencje dokonały wyboru nowych ko­
mitetów powiatowych i dzielnicowych, które powołały egzeku­
tywy poszczególnych komitetów i ich sekretarzy. Poniżej zamiesz­
czamy składy nowo wybranych sekretariatów.

KROTOSZYN: I sekretarz: Antoni Ślusarczyk, sekretarze: Marian 
Cichowlas, Henryk Nowaczyk, Stanisław Ratajski.

MIĘDZYCHÓD: I sekretarz: Henryk Nogaś, sekretarze: Stani­
sław Drożdżyński, Marian Łysiak, Aleksander Marciniak.

OSTRZESZÓW: I sekretarz: Kazimierz Piasecki, sekretarze: Nar* 
cyz Cebulski, Stanisław Cempel, Leonard Niedźwiedź.

RAWICZ: I sekretarz: Zdzisław Michalski, sekretarze: Helena 
Kukawka, Henryk Łukcwiak, Mieczysław Przytułek.

SŁUPCA; I sekretarz: Czesław Preis, sekretarze: Zdzisław Bełza, 
Ludwik Gut, Mikołaj Tichoń. ,

ŚREM: I sekretarz: Marian Dominiczak, sekretarz: Tadeusz Koz­
łowski.

TUREK: I sekretarz: Jerzy Tomczak, sekretarze: Władysław Ja­
nicki, Władysław Klupś, Sławomir Kosłrzewski.

KD POZNAft — GRUNY/ALD; I sekretarz: Romuald Szpingier, 
sekretarze: Andrzej Pełczyński, Maria Prędka, Ryszard Skrobała.

KD POZNAN — JEŻYCE: I sekretarz: Wiesław Siwiński, sekre­
tarze: Roman Dąbrowski, Wiktor Jabłonka, Kazimierz Kukawka.

KD POZNAN — STARE MIASTO: I sekretarz: Włodzimierz Ko­
walski, sekretarze: Romuald Łożyński, Bogusław Weckert, Zofia 
Wiśniewska.

1
 Dokończenie ze str. 1 dujcie, byle dobrze i prędko — zachęcił ich wówczas. 1 grud nia do nowej chlewni wpuszczo no już stado. Obecnie liczy ono 165 świń — od macior z pro­siętami po dorosłe niemal tucz niki.— Obecnie czynimy przygo­towania do budowy 20 takich chlewni — informuje Edwarda Gierka I sekretarz KP PZPR 

W Obornikach — Stefan Żu­rawski* Stwarza nam to wiel­kie szanse dalszego szybkiego podnoszenia, niemałego już obec nie, stanu pogłowia trzody — 136 sztuk na każde 100 ha.— Dobrze to obmyśliliście dyrektorze — chwali I Sekre tarz. — Ale czy ten ganek pa­szowy nie jest za wąski? I czy nie będzie zbyt kłopotliwe usuwanie obornika?— Być może ujawnią się mankamenty, które można bę­dzie usunąć w następnych bu dynkach. Zaletą tego jest nie­wątpliwie jego prostota i łat- twość w budowie. Może się jej

z 13 budynków jest pod da­chem. To jeden z kilku tego ty pu, wznoszonych w różnych punktach kraju. Mają one za­pewnić osiągnięcie 17 min sztuk trzody chlewnej w roku 1975 w całym kraju.
Decyzja o szamocińskiej in­westycji zapadła w czerwcu 1971 roku, a pierwsze ekipy zja wiły się na placu budowy 17 lipca tego roku. Po niespełna trzech miesiącach załoga wą- growieckiego PBR zadeklarowa ła skrócenie cyklu budowy, o- kreślonego na 27 miesięcy o co najmniej 3 miesiące. Wzorowa organizacja pracy i duże jej tempo pozwoliły na dalsze przy spieszenie. Za niecałe cztery ty godnie, 1 marca, a więc w 20 miesięcy po starcie, pierwszy sektor reprodukcji zapełni się maciorami i knurami. W począ tkowym okresie eksploatacji „zamieszka” tam około 2 600 lo szek reprodukcyjnych.

za efektywny trud, życząc po­
wodzenia i dalszych inicjatyw.

W MARGONINIEPierwsze przypadkowe spot kanie gości po przyjeżdzie do Urzędu Gminy i Miasta w Margoninie odbyło się z gru­pą murarzy, rozbudowujących siedzibę miejscowej władzy. Szersza dyskusja z udziałem

(czynem społecznym zbudowj. no około 15 kilometrów).— A jak u was z wydajny clą, hodowlą? — pada pyta, nie.Osiągnęliśmy średnio 255 kwintala 4 zbóż z lichej raczej ziemi — mówi Leszek Górki, gminny instruktor rolny. jest to już wyższy wskaźnik od założonego na 5-latkę. p0

Przedstawiciele wykonawców
KRONIKA

Wystawa „Wiedzy Powszechnej”
W Pałacu Kultury w Poznaniu 

odbyło się wczoraj otwarcie wysta­
wy Państwowego Wydawnictwa 
„Wiedza Powszechna” w Warsza­
wie, związanej z 25-ieciem działal­
ności tej instytucji oraz Rokiem 
Nauki Polskiej.

Ekspozycja wszechstronnie obra­
zuje dorobek wydawniczy cenionej 
oficyny, przy czym zaakcentowano 
w szczególności osiągnięcia, mające 
na celu popularyzację naukowego 
poglądu na świat, co jest zresztą 
istotnym zadaniem „Wiedzy Pow­
szechnej”. Zwracają więc uwagę 
poczytne serie wydawnicze: „Ome­
ga”, „Profile”, „Myśli i Ludzie” 
czy „Sygnały”.
, Na wystawie znalazły się też ta­
kie aktualne pozycje jak biblio­
filski „Kalendarz Kopernikowski” 
czy książka „Kopernik — człowiek 
i myśl”. Zwraca uwagę np. wyda­
nie „Encyklopedii Staropolskiej” 
Glogera. Zaprezentowano także 
liczne słowniki obcojęzyczne, ency­
klopedie popularne itp. (mb)

Goicie zapoznają się z doświad­
czeniami gospodarstwa Głęboc- 
ko Zakładu Doświadczalnego 
Hodowli I Aklimatyzacji Roślin w 

Przebędowie pow. Oborniki

Międzynarodowa komisja rusza w teren

Słabnie natężenie starć 
w Wietnamie Południowym

podjąć we własnym zakresie każdy gospodarz, zarówno wiel kotowarowy jak i indywi­dualny. No i jego cena. Surow ca drewnianego jest u nas w rejonie puszczańskim pod do­statkiem, odpadów gumowych w Bolechowie również, podob nie jak trocin drewnianych lub torfu, które również nada­ją się do tego celu. I jeszcze jedna ważna rzecz dla ho­dowców: właściwy mikrokli­mat pomieszczeń, o co trudno przy budynkach betonowych.

i użytkowników dyrektorwągrowieckiego PBR — Kazi­
mierz Klubś i przedsiębiorstwa PGR Margonin — Andrzej We 
ber — udzielają informacji i wy jaśnień.Fermy przemysłowej hodowli działają w zamkniętym cyklu produkcyjnym, to znaczy w o- parciu o wyhodowane u siebie prosięta. Posiadają więc trzy odrębne linie: reprodukcji sta­da, odchowu warchlaków i tu­czu. Zwierzęta niczym po pasie transmisyjnym przesuwane są partiami do kolejnych sekto­rów produkcyjnych, według stałego ośmiomiesięcznego ryt­mu. Proces karmienia jest w pełni zmechanizowany. Dzięki ‘urządzeniom przy obsłudze tak ogromnego stada wystar­czy 61 osób. Rozmiary szamo­cińskiego kombinatu skłoniły tutejsze władze do podjęcia de cyzji w sprawie niezwłocznej budowy przetwórni mięsa oraz urządzeń chłodniczych.O tych i innych sprawach, zamierzeniach i rodzących się inicjatywach informują Edwar da Gierka tutejsi gospodarze 
— z I sekretarzem KP PZPR 
Konradem Purg’elem na cze­le. I sekretarz KC dziękuje im

Od dwóch dni liczba incydentów zbrojnych w Wietnamie 
Południowym utrzymuje się na niezmienionym poziomie, ale 
natężenie starć wyraźnie słabnie. W piątek po raz pierwszy 
od wejścia w życie zawieszenia broni nic zanotowano żad­
nych większych walk.Międzynarodowa Komisja Nadzoru i Kontroli wysłała w piątek swych przedstawicieli do trzech miast w północnej

Rozmowy 
w HelsinkachUczestnicy towawczych konferencji współpracy

rozmów przygo­do europejskiej bezpieczeństwa i kontynuowali wpiątek dyskusję nad porząd­kiem dziennym konferencji. Wystąpienia delegatów Holan dii, Irlandii. Norwegii, W. Bry tanii i Rumunii poświęcone były głównie problemowi za­sad współżycia państw w Euro pie-Następna sesja zwołana zo­stała na noniedziałek, 5 bm. ra no. (PAP)
HUMOR I SATYRA

— Albo zaczniesz się porząd- j 
lie czesać, albo znów zaabo- / 

nuję gazełą!
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części Wietnamu Południowe­go: Hue, Pleiku i Da Nangu, by znaleźli kwatery dla ekip regionalnych MKNiK, które mają mieć tam swe stałe sie­dziby.W Sajgonie odbyło się w pią tek rano pierwsze spotkanie szefów delegacji DRW, TRR RWP, USA i rządu sajgońskie- go do czterostronnej komisji wojskowej. Według agencji AFP. omawiano m. in. sprawę zapewnienia bezpieczeństwa grupom obserwatorów komisji międzynarodowej, które mają wkrótce rozpocząć działalność w terenie. Szef delegacji TRR RWP przybył do Sajgonu w czwartek po południu helikop­terem amerykańskim, który przywiózł go z miasta Loc Ninh. leżącego w strefie opa­nowanej przez siły patriotycz­ne. około 100 km na północ od stolicy Wietnamu Południowe­go.W całych Indochinach zaczy­nają się obchody święta Tet— Nowego Roku Księżycowego. W Hanoi orędzie z tej okazji ogłosił prezydent DRW, Ton Duc Thang. Stwierdził on, że Wietnamczycy odnieśli zwycię­stwo w wojnie z agresją ame­rykańską przede wszystkim dzięki słusznej polityce Partii Pracujących Wietnamu i Na­rodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego, nie- ugiętości i bohaterstwu naro­du wietnamskiego i jego armii oraz umiejętnemu łączeniu wal ki politycznej i wojskowej. Zwycięstwo to zawdzięcza Wiet nam także nomocy i ponarciu ze stronv Z^RR i innych kra­bów socialistYcznych. a' także wszYstkmh sił pokojowych świa ta. (PAP)

SZAMOCIN RUSZA 1 MARCANa drugim kilometrze drogi wiodącej z Szamocina w kierun ku Margonina odbiega w prawo nowyr trakt. O kilkaset me­trów jazdy dalej znajduje się zabudowany wielkimi halami plac. Edward Gierek i towarzy szące mu osoby oglądają teren budowy przemysłowej fermy tuczu trzody chlewnej, której wielkość określa przyszła jej obsada — 36 500 sztuk. Obiekt, którego inwestorem jest Woje­wódzki Zarząd PGR w Pozna­niu, zaś wykonawcą Przedsię­biorstwo Budownictwa Rolni­czego z Wągrowca, wznosi się na licencji włoskiej. Większość

Podczas spotkania z aktywem 
gminy Margonin, pow. Chodzież.

Fot. (2) — E. Kitzmannaktywu w salce taj rolę gminnego odbyła się budynku urzędu. Tu- gospodarza przejął naczelnik — Zygmunt Piechocki.Potoczyła się rozmowa, z której przybyli dowiedzieli się o podejmowanych w przeszłoś ci i obecnie inicjatywach pro­dukcyjnych, pięknych rezulta­tach zespołowego wysiłku tu­tejszych mieszkańców. To wła śnie dzięki ich pracowitości i zaangażowaniu w sprawy pu­bliczne zbudowano wodociągi w siedmiu z trzynastu wsi. z których każda posiada telefo­ny; łączy je sieć dobrych dróg
Z konferencji w Sądzie Wojewódzkim

Sprawniejsze karanie
chuliganów

Wczoraj na konferencji prasowej kierownictwo Sądu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu poinformowało dziennikarzy o wy­
nikach ubiegłorocznej pracy wielkopolskiego sądownictwa i je­
go programie działania na rok 1973 oraz o wprowadzeniu 
trybu postępowania przyspieszonego w sprawach o niektóre
przestępstwa o charakterzeZgodnie z KPK jeżeli prze­stępstwo (takie jak np. uszko­dzenie ciała, groźba, narusze­nie nietykalności, cielesnej, znie waga funkcjonariusza publicz­nego, niszczenie mienia spo­łecznego i cudzego) ma charak

chuligańskim.ter chuligański, można zanie­chać prowadzenia dochodzenia przeciwko sprawcy — ujętemu na gorącym uczynku lub bez­pośrednio potem i doprowadzo-
Wszyscy amatorzy „Fiata I26p“ zdążą!

W placówkach PKO 
zakończono przygotowania

Od 5 lutego aż do 15 marca br. wszystkie oddziały PKO oraz upo 
ważnione ajencje w większych zakładach pracy i niektóre urzędy 
pocztowe będą przyjmowały przedpłaty na „Fiata 126 p”. W tych 
dniach można się więc spodziewać zwiększonego ruchu zwłaszcza w 
kacach PKO Jak wynika z informacji, uzyskanych przez PAP w

nemu przez MO do Sądu w ciągu 48 godzin. Funkcjona­riusz MO składa jedynie za­wiadomienie o przestępstwie, a Sąd niezwłocznie przystępuje do rozpoznania sprawy. Tryb ten, w którym można wy­mierzyć karę do roku poz­bawienia wolności (jeżelibawieniaTrybunał..... uzna> że czyn kwalifikuje się do orzeczenia
dyrekcji PKO, 
ne.

W całym kraju 
mowane będą w

przygotowania organizacyjne zostały już zakończo-

przedpłaty przyj 
ponad 7.500 pla-

cówkach, z czego ok. 5 tys. — to 
ajencje w zakładach pracy. W wie 
lu województwach organizowane
będą specjalne ajencje 
działach ..Orbisu”» 
„LOT-u” Itp.

W oddziałach PKO

np. w od- 
lokalach

podwojona
będzie, a w większych miastach 
nawet potrojona, liczba czynnych 
kas. Wszyscy zainteresowani będą 
mogli uzyskać wyjaśnienia zwią­
zane z zakunem samochodu w spe 
ejalnych punktach informacyjnych, 
które będą zorganizowane we 
wszystkich placówkach przyjmują­
cych przedpłaty. Ponieważ naj­
więcej czasu zajmuje wypisywa­
nie książeczek każdemu kasjero­
wi pomagać będzie dodatkowo 2—3

pracowników. Jeżeli więc klient 
najpierw zwróci się do informacji, 
a potem do kasy (a nie odwrot­
nie), to nic nie powinno zakłócić 
szybkiej 1 sprawnej obsługi.

W przedsiębiorstwach, w których 
załogi pracuja na dwie lub trzy 
zmiany, ajencje PKO będą czynne 
w takich godzinach, aby pracow­
nicy każdej zmiany mogli doko­
nać przedpłaty.

Jak wiadomo, o kolejności uzy­
skania samochodu w zadeklarowa 
nym roku nie decyduje kolejność 
wpłat. Każdy, kto dokona przed­
płaty między 5 bm. a 15 marca ma 
takie same szanse — również bez 
względu na to, czy wpłata zosta­
ła wniesiona w całości czy też zo­
staną zadeklarowane wpłaty mie­
sięczne. (PAP)

surowszej kary, sprawa będzie się toczyć w postępowaniu zwykłym), zostanie wkrótce za stosowany w Poznaniu i w Ka­liszu.W roku ubiegłym wielko­polskie sądy skazały 11 805 osób, w tym 9.830 na kary poz­bawienia wolności. 6.084 ska­zanym (spośród 9.8301 warun­kowo zawieszono wykonanie kary pozbawienia wolności, przy czym z reguły sądy rów­nocześnie stosowały takie śród ki. jak grzywna, dozór kurato­ra. nałożenie na skazanego obowiązków np. naprawienia szkód” wyrządzonej przestęp­stwem, łożenie na utrzvmanie "odziny, podjęcie pracy zarob­kowe).Wobec 9 403 osób fna 11 8n5 Ckazanvch) orzeczono karv grzywny. Łacina ich kwota n^^^kroczyła 20 min zł632 osoby zostały skazane na karę ograniczenia wolności Uniewinniono 557 osób, (ak)

dobnie jest z ziemniakami i burakami cukrowymi. Ubiegło roczny plan skupu mleka wy konaliśmy w 155 procentach, a żywca w 150.— Powiedzcie, co się skła­da na te osiągnięcia? — pyta Edward Gierek.— Na pewno zadziałały tu decyzje w sprawie cen płodów rolnych. Ludziom się bardziej opłaca hodowla, więc poszuka ją sposobów jej powiększania.Mówi Olgierd Szymanowski, . I sekretarz,KG p_ąr£ii. — prze­de wszystkim chcemy nadal rozwiać produkcję rolną. Mo­żemy powiedzieć, że Dołowa na szych rolników, w tym wielu członków partii, to wzorowi gospodarze. Ale wielu mamy też i takich, którzy nasze wy- niki obniżają. Tutaj widzimy jeszcze duże rezerwy i to bę­dzie kierunek naszego dzia­łania.— Słyszałem o was wiele oo- chlebnych opinii — mówi Ed­ward Gierek. — Ale pamiętaj­cie. że przyjadę znowu do was, by się dowiedzieć jak zrealizo­waliście wasze zamierzenia.Wiele by jeszcze mieli dopo wiedzenia margonińscy działa­cze, ale i to. co zdążyli przeka­zać I sekretarzowi KC sPraW1* ło mu widoczną radość.— Tak właśnie trzeba dzia­łać. ciągle iść naprzód. dawa przykład innym, pociągać za sobą tych, którzy pozostała tyle — powiedział na za'^ czenie Edward Gierek. — prezentujecie powiat z mj tradycjami „czerwonei dzieży”; będziecie więc S0- tego miana i wierze, że s» was na jeszcze więcej.
wSród pracowników

„PORCELANY”Jeśli padły słowa o „czerw®* nej Chodzieży”, to trzeba koniecznie odwiedzić tamtejs „Porcelanę”. A że przeważającej mierze kob‘ j czuła się zaszczycona wizy . sekretarza KC. widać to _ na każdym stanowisku r czym. Przechodząc przez _ działy. Edward Gierek zatr ■ mywał się na krótkie z pracownicami. Pytał o ki pracy, chwalił piękne bv na które czekaja nasZ spodynię i które chętni® wane są za granica.Mieli więc powody do • sfakcji goście i pracow chodzieskiej „Porcelany • erówno życzenia dalszych .sów produkcyjnych 1 0 j tych, składane załodze p sekretarza KC na ręce • 
tora Jana Baczyńskiej® ' we, kretarza Komitetu Zak- „ ; go partii Józefa S**®*^* symboliczne wiązanki * wręczone przvbvłym na na ranie, miały ewą iednoz ■ 
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WIELKOPOLSKIE p rzyspieszenia

powiedzmy - „Wielfabet' ■
Ku lepszemu 

zaspokajaniu potrzeb
Wytwórnia prefabrykatów budowlanych skłaoni ca betonowych klocków, których każdy waży po kil­kaset kilogramów. Wyobraź­nia dvktuje przyszłe konstruk ;e które powstaną (być może) 

i tych stalowo-betonowych ele kentów A więc ściany wielo­piętrowych wieżowców czy stropy ha1 fabrycznych? Wiel kie płyty są na razie anoni­mowe i bezbarwne. Nim nie znajda'się w miejscu swego przeznaczenia, uzupełniając któreś z brakujących ogniw wielkiego budowlanego pejza- źu.Trafiłem do tego zakładu nie przez przypadek. Wśród ostrowskich zakładów pracy, ocenianych na Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo- Wyborczej PZPR zaliczono go do najlepszych. „Wzorem god nym naśladowania jeśli cho­dzi o porządek i ład, dyscypli nę pracy oraz troskę o sprzęt, mogą być zakłady żelbeto­we „Wielfabet” — głosił refe rat wyrażający opinię kierów nictwa miejscowej organizacji partyjnej. „W dziedzinie po­prawy warunków pracy załóg ma znaczne osiągnięcia... „Wiel fabet”. I jeszcze raz „Wielfa­bet” jako przykład troski o spawy socjalne załóg- Wiado­mo — pływalnia! Nie ujmu­jąc tedy nic z osiągnięć promi nentów ostrowskiego przemy­słu (a im także podczas owej partyjnej konferencji nie szczę dzono słów ciepłych) Wielko­polskie Zakłady Produkcji Be tonów w Ostrowie wymień­my jako godne naśladow­nictwa. Tym bardziej, że tak dobre rezultaty są udziałem zakładu, klasyfikującego się zarówno wielkością produkcji jak i liczbą zatrudnionych do "średniaków” naszego prze­mysłu.Ma „Wielfabet* swój udział w dodatkowej produkcji, któ-
□UGOD
ZKSIĄŻKAMI

SŁOWNIKI, KALENDARZB

„Słownik wyrazów bliskoznacz­
nych. pod redakcja Stanisława Sko 
ruplu”. wiedza Powszechna, str. 448, zł są.

Henryk Sandler, Zdzisława Wój- 
ok — „Kalendarz przyrody”. Wie­
dza Powszechna, str. 404, zł 60.

INNE

Zdzisław Spieralski — „5<W zaga- 
oek o dawnym wojskrt polskim”, 
wiedza Powszechna, str. 240, zł 15.

BRONISŁAW
LANGE

Są ludzie, z którymi przez efekty ich pracy spotyka- znai„my się codziennie, nie naf^c *ch nazwisk. Do takich Serwat<BrOmSław L311®6 ~ kon w p Or, maszyn linotypowych fic7nvnkn-Skich Zakładach Gra- 2nych im. Kasprzaka.braci należy ku H^nisław już od 1924 r°- druka5 - .to P°d.iął naukę w Pozn^’ św’ Wojciecha w Odt$d towarzyszy 4^ wielkopolskich dzień ■ • bez Przerwy podał '.“-^zy. Najpierw skła-jako 1; !oak\rącznie. później — no wre — maszynowo:ności s*ał się z koniecz- dziś operom linotypów,y.. ' ’ch konserwatorem.niswj °dwiedziłem p. Bro- w mieszkaniu w Pusz- 

rego wartość wycenia się na blisko 11 milionów zł. Niewiele to — powie ktoś obeznany z ostrowskim przemysłem — zaledwie jedna piętnasta jego całego, ponadplatnowanego do­robku. Prawda. Wszak to co daje „Wielfabet” liczy się szczególnie. Wiedzą o tym mieszkańcy Ostrowa i powia­tu, gdzie brak mieszkań, po­dobnie zresztą jak pomie­szczeń handlowych (na przy­kład spółdzielczy dom handlo­wy, ciągle jeszcze w sferze pro jektówd) usuwa w cień inne sprawy.Wszystko zatem, co wydobył „Wielfabet” spod fabrycznej „lady” w mig zniknęło na ryn ku. A znalazły się wśród owych ponadplanowych wyro­bów i stropy dla budow­nictwa mieszkaniowego i ele­menty domków jednorodzin­nych, wciąż jeszcze rzadki ra rytas dla budujących się własnym sumptem. Gdy do­dać do tego największe osią­gnięcie ambitnej załogi, któ­rym było wyprodukowanie po nad plan prefabrykatów dla dwóch domów mieszkalnych (dla 60 ostrowskich rodzin), zy ska się pełen obraz tego, co przyjęło się określać mianem przyspieszenia, a co przynio­sło ofiarnej załodze i jej or­ganizacji partyjnej dyplom uznania najwyższych władz.Niesłusznie byłoby jednak twierdzić, że sam tylko zdwo­jony wysiłek załogi pozwolił przekroczyć plan. Wysiłek ludz kich mięśni, jakkolwiek jeszcze znaczny, nie decyduje o efektach uzyskiwanych przez „Wielfabet”, Liczy się nato­miast organizacja produkcji. Zwłaszcza od stycznia roku ubiegłego. kiedy to fabrykę objęto nowym systemem za­rządzania, którego zasady nie stwarzając ograniczeń w dzie dżinie płac i zatrudnienia noz walają, najogólniej mówiąc, na większą operatywność- Są także widomym potwierdze­niem praktyki' ostatnich dwóch lat, upewniającej w przeko­naniu. że opłaca się dobrze prą cować.Taki wniosek musi się nasu nąć w tym zakładzie każdemu zatrudnionemu. Bowiem dba­łość o sprawy załogi, przeja­wia się tutaj także w innej for mie. Wyeliminowano np. całko wicie pracę ciężką, wykonuje ją sprzęt zmechanizowany. Młodym stwarza się możli­wości awansu. Więź z zakła­dem daje szanse szybkiego 
KANDYDACI NA „WIELKOPOLAN 1972“
czykówku, był po prostu zaże­nowany. — Gdzie mnie konku­rować z profesorami i dyrek­torami...O sobie opowiadać nie lubi. Podsuwa mi za to kilka wydań „Wspomnień drukarzy”. — Tu jest prawie całe moje życie —< mówi. W jednej z książek, czer wonym ołówkiem podkreślone jest zdanie: „Te potrzeby (in­formacji) zaspokojone zostały dzięki ukazaniu się po pięć i pół letniej przerwie, w dniu 16 lutego 1945 pierwszego nu­meru „Głosu Wielkopolskiego”. Ten dzień pan Bronisław Lan­ge pamięta doskonale. Dzięki ofiarności drukarzy ukazała się polska gazeta, kiedy jesz­cze w Poznaniu trwały walki.Drukowanie gazet w języku polskim możliwe było m. in. dzięki przechowaniu przez okres okupacji polskich matryc linotypowych. Dokonał tego, wspólnie z kolegami, Stanisła­wem Lange i Antonim Czernią kiem, właśnie pan Bronisław. Druk możliwy był też dzięki tym, co odszukali, odgruzowa­li, remontowali i ustawiali ma­szyny drukarskie. Robiła to eki pa najlepszych fachowców pod wodzą Bronisława Langego i Antoniego Mikulskiego.Znów wertuję karty >,Wspom nień”. „Nadgryzione »ogniem ściany waliły się. Nikt nie po­trafił w dostateczny sposób ocenić poświęcenia i niebezpie­czeństwa, gdy w mrozie, desz­czu i przewiewie trzeba było maszyny rozbierać”.

usamodzielnienia się, we włas nych czterech ścianach. Wpro wadzony tu, przy rozdziale mieszkań, system punktacji preferuje bowiem staż pracy, przydatność zawodową i pod­noszenie kwalifikacji. •Pytam dyrektora „Wielfa- betu” Józefa Zimnego, gdzie tkwi źródło, uzyskiwanych przez zakład, dobrych efektów. Zamiast odpowiedzi pokazu­je mi wzorowo urządzone war sztaty mechaniczne. Gdy na jednej z narad dyrektor zjed­noczenia zapytał, kto założy takie warsztaty — zapadło milczenie. Zgłosił się więc Ostrów. Pomogły miejscowe za kłady metalowe, przeszkolono pracowników. Jeśli się coś zepsuje, przystępuje do dzie­ła własna ekipa- Tutaj także wykonuje się wszystko to, co pomaga usprawnić produk­cję.Nie sposób wreszcie pominąć tego, co rzuca się w oczy każ­demu, kto miał okazję zwie­dzać ten zakład. Uporządko­wane stanowiska pracy, odpo wiednio zabezpieczone surow­ce i prefabrykaty, zagospoda­rowane tereny wokół fabryki. Niejednego mogliby się w niej nauczyć dyrektorzy przedsię­biorstw budowlano-montażo­wych. Zakład chce i umie dbać o swoją opinię.Jest „Wielfabet” jednym z wielu przykładów dobrej pra­cy ostrowskiego przemysłu. Wyrażającej się nie tylko kon kretami akcji 20 miliardów, ale i lepszą organizacją pro­dukcji, planowania, poprawą w gospodarce materiałowej. Niemała w tym zasługa dzie- sięciotysięcznej ostrowskiej or ganizacji partyjnej, przede wszystkim zaś, szczególnie aktywnych w zakładach pro­dukcyjnych, partyjnych grup działania.Specyfiką ostatnich dwóch lat, także w przemyśle ostrow skim, stało się nobilitowanie ludzi dobrej pracy. Znamy ich imiennie — zauwa­żył na ostrowskiej konferen­cji partyjnej — I sekretarz KP PZPR Jan Majerczak, po­dobnie jak tych, których cechu je opieszałość lub chroniczne nieróbstwo. Podwala to na do konywanie indywidualnych ocen, bardziej zróżnicowane dysponowanie wytworzonymi wartościami, czerpanie z pra­cy satysfakcji w większym stopniu niż dotychczas.
A o to przecież przede wszystkim chodzi.

JERZY WALASEK

Dalej już w telegraficznym skrócie o drodze życiowej B. Langego. Do roku 1950 razem ze swymi kolegami odnalazł na ziemiach odzyskanych i wyre­montował — 100 linotypów. Dzięki ich pracy mogły ruszyć drukarnie w Poznaniu, Warsza wie, Krakowie, Szczecinie, By­tomiu, Bydgoszczy, Olsztynie, Kościanie, Kaliszu i w wielu in nych miastach. W roku 1947, dzięki pomysłowi i zabiegom p. Bronisława podjęto w Katowi­cach produkcję pierwszych poi skich matryc.W latach 1949?50 prowadzi krajowe kursy monterów i kon serwatorów linotypów. Potem tworzy i prowadzi warsztaty naprawy maszyn drukarskich, gdzie rodzi się szereg rewela­cyjnych pomysłów, dzięki któ­rym usprawniono maszyny drukarskie. Największym osiąg nięciem p. Bronisława w tym zakresie jest zbudowanie wed­ług własnego pomysłu kilku maszyn do odlewania tytułów gazetowych. Wszystkie tytąły w poznańskich (i nie tylko) czasopismach robione są właś­nie i t jego maszynach.Bronisław Lange prawie pół wieku należy do poznańskich drukarzy. Sporo z nich sam szkolił, są jego wychowankami i kontynuatorami jego mi­strzostwa. (k)
Kupon plebiscytu zamieszcza­

my na str. 4.

Na kilka dni przed X Kongresem Stronnictwa Demokratyczne­
go (io — 12 bm. w Warszawie), który okteśli jego główne 
kierunki działania i zadania na lata 1973 — 76, rozmawia­

my z sekretarzem Wojewódzkiego Komitetu SD w Poznaniu — 
Tadeuszem Młyńczakiem o dorobku wielkopolskiej organizacji 
Stronnictwa. Na wstępie prosimy o przypomnienie, jakie proble­
my znajduję się w orbicie zainteresowań Stronnictwa Demokra­
tycznego i jakie środowiska sę w zasięgu jego oddziaływania.— Uczestnicząc w realizacji wytyczonego przez PZPR pro­gramu społeczno-gospodarcze­go rozwoju kraju, Stronnictwo Demokratyczne koncentruje swoją pracę na rozwijaniu sfe­ry usług. Dotyczy to usług za­równo bytowych — np. prze­mysłowych, budowlanych i tu­rystycznych, jak i ogólnospo­łecznych — tj. ochrony zdro­wia, oświaty, kultury itp) oraz dynamizacji produkcji rynko­wej w drobnei wytwórczości. Kolejne kierunki działania SD, to aktywizacja społeczno-gos­podarcza i kulturalna małych miast, współudział z PZPR i ZSL w pogłębianiu demokra­cji socjalistycznej oraz kształ­towanie socjalistycznych po­staw w środowiskach sfery usług, tzn. inteligencji, rze­miosła i innych grup społecz­nych wykonujących zawody usługowe.

— Wojewódzka Konferen­
cja Przedkongresowa SD w 
Poznaniu, która obradowała 
w grudniu ub. roku, wysoko 
oceniła dorobek wielkopol­
skiej organizacji Stronnic­
twa. .Takie dokonania zade­
cydowały o takiej ocenie?— Uzasadniają ją m. in. ini­cjatywy naszej organizacji, po­legające na rozwijaniu różnych dziedzin usług, np. budowla­nych, obejmujących zarówno $ budownictwo domów jednoro- t dzianych jak i działalność re- ■ montową. Instancje SD postu- lewały znaczne przyspieszenie .] rozwoju tej gałęzi usług, co znalazło następnie odbicie w • planach gospodarczych uchwa­lonych przez poszczególne ra- Idy narodowe.Godny uwagi jest także wkład działaczy SD w opraco­wany z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­noczonej Partii Robotniczej pro gram rozwoju kultury w Wiel- ; kopolsce. Stronnictwo skoncen- j trowało się tu na opracowaniu koncepcji gminnego centrum kulturalnego. Problem ten do- | tyczył również aktywizacji ma łych miast w gminach zinte­growanych czyli wiejsko-miej- skich.Skoro mówimy o przyspie­szaniu rozwoju miasteczek, wspomnieć trzeba również o działaniach na rzecz zwiększa­nia ich potencjału gospodarcze­

WŁADYSŁAW 
NOSZCZAK

Praca dzielnicowego — to jeden z najtrudniejszych, a zarazem najbardziej chyba ważnych rodzajów mi­licyjnej służby. Nie ma w tym stwierdzeniu ani cienia prze­sady, jeśli zważyć, że składa­ją śię nań nie tylko zadania wyłącznie milicyjne, ale i dzia łalność profilaktyczna, a także — co jest elementem szczegól­nie istotnym — opieka-nad mie szkańcami na podległym tere­nie.Umiejętność właściwego łą­czenia wszystkich tych obowią zków uzupełnianych również pracą społeczną, to zdolność 

go i ograniczania nadwyżek si­ły roboczej. Jednym ze środ­ków zapewniających osiągnię­cie tych celów była praca mię­dzypartyjnej komisji wojewó­dzkiej, złożonej z działaczy PZPR i SD, która na bieżąco śledziła realizację inwestycji w ramach wykorzystywania fun­duszy aktywizacyjnych. Inwe­stycje te przysporzyły nowych, tanich miejsc pracy oraz do­datkowych produktów na zao­patrzenie rynku.
Rozmowa

z Tadeuszem Młyńczakiem 
sekretarzem WK SD

w Poznaniu

— A jakie główne formy 
pracy stosuje aktyw woje­
wódzkiej organizacji SD?— Przedstawmy je przykła­dowo w jednej dziedzinie, tj. 

w usługach przemysłowych, których rozwój nasza organi­zacja uznała za jedno ze swoich głównych zadań. Pracę w tym zakresie rozpoczęły się od usta lania stanu faktycznego na podstawie materiałów spra­wozdawczych prezydiów rad narodowych i poszczególnych pionów gospodarczych, wyni­ków badań komisji — złożo­nych z aktywu SD — które do­konały wizytacji szeregu pla­cówek usługowych, na podsta­wie wszelkich dostępnych eks­pertyz, opinii naukowców, kon­sultacji ze specjalistami — członkami takich stowarzyszeń, jak np. Stowarzyszenie Inży­nierów Mechaników Polskich.
Prace te, w których wyróżniali 

się m. in. działacie w Poznania, 
Gniezna, Kalisza, Gostynia, Ostro­
wa, pozwoliły ustalić stopień nie­
dorozwoju usług przemysłowych 
(m. in. motoryzacyjnych, radiowo- 
telewizyjnych, naprawy sprzętu 
zmechanizowanego i ei®ktrotech- 
niczneęo srosnodarstwa domowego) 
oraz określić środki zaradcze na 
lata 1973 — 75. I tak na przykład 
stwierdziwszy, że obecnie poten­
cjał wszystkich placówek świad­
czących usługi motoryzacyjne za­
pewnia ich zaspokojenie jedynie 
w 77 procentach, a nadto uwzględ­
niwszy fakt, że do 1375 roku liczba 
samochodów osobowych ma się

wymagająca sporego zasobu wiedzy i doświadczenia, prze­de wszystkim zaś jednak peł­nego osobistego zaangażowania. Wszystkie te walory posiada starszy sierżant Władysław Noszczak z komisariatu MO w Gosławicach w powiecie koniń skim. Droga do założenia mili­cyjnego munduru, który nosi już od 12 lat, była dość niety­powa. Urodził się w Ślesinie. Po ukończeniu szkoły zawodo­wej pracował najpierw jako ślusarz,-^później — jako spa­wacz.— Skąd zatem ta nagła zmia na zainteresowań? — pytam.— Moje zainteresowania nie uległy chyba zmianie — odpo­wiada z uśmiechem. — Zawsze pociągała mnie praca, jak to się mówi, z ludźmi. Decyzja ta dojrzewała więc we mnie od dawna, a praktyczne kontakty podczas pracy w poprzednich moich „wcieleniach” — właśnie ją przypieczętowały.St. sierż. W. Noszczak jest dzielnicowym w rejonie, na któ rym znajduje się m. in. Huta Aluminium i Walcownia oraz hotele robotnicze. Jest powsze chnie łubiany, cieszy się dużym szacunkiem Gdzie tkwi tajem­nica powodzenia?— Dobry dzielnicowy — mó wi — winien przede wszystkim umieć nawiązać współpracę z ludźmi, zyskać ich sympatię i zaufanie, reagować na najmniej sze przejawy ludzkiej krzywdy, interweniować i pomagać w sy 

zwiększyć dwukrotnie — określo­
no konieczność uz uchomienia w 
Wielkopolsce do 1S75 roku ponad 
200 stanowisk obslugowo-napraw- ; 
czych w jednostkach uspołecznia- : 
nych oraz kilkadziesiąt nowocześ­
nie wyposażonych warsztatów rze­
mieślniczych tej branży. Jedno­
cześnie w uchwale podjętej na Wo 
jewódzkiej Konferencji Przedkon­
gresowej SD, zostały sprecyzowane 
odpowiednie postulaty w zakresie 
prac analityczno-badawczych, przy , 
gotowania kadr fachowców, zaopa 
trzenia placówek usługowych w 
nowoczesny sprzęt, m. in. diagno­
styczny, usprawnienia współdzia­
łania pionów gospodarczych dzia­
łających w sferze usług motoryza­
cyjnych. Podkreślmy, że ich roz­
wój możliwy jest także bez inwe­
stycji. Chodzi o maksymalne wy- ■ 
korzystanie istniejącego poten- 
cjału w wyniku poprawy organi­
zacji pracy, uzupełnienia wyposa­
żenia niektórych placówek, lepsze­
go zaopatrzenia materiałowego, co 
pozwoli osiągnąć warsztatom rze­
mieślniczym poziom wymagany do 
uzyskania z TOS-u uprawnień do 
wykonywania napraw gwarancyj- j 
nych pojazdów mechanicznych.Radni — członkowie SD są rzecznikiem koncepcji przyję­tych na naszej konferencji, doprowadzając do ich uwzględ nienia w planach gospodar­czych opracowanych przez posz czególne rady narodowe.Niejako drugi nurt realiza­cji uchwały konferencji w sprawie rozwoju usług prze­mysłowych, to działanie w tym kierunku członków SD pracu­jących w instytucjach i placów kach tej branży. Przykładem konkretnych dokonań jest zwiększenie sieci punktów do­konujących napraw gwaran­cyjnych radioodbiorników i te i lewizorów. ZURiT, do niedaw- ; na monopolista w tym zakre­sie- uprawnił bowiem warszta­ty rzemieślnicze, punkty GS- owskie oraz inne placówki drób nej wy twórczości reprezentu­jące odpowiedni poziom, do świadczenia takich napraw. Dzięki temu przybyły w Wiel- kopolsce 304 placówki dokonu­jące w ramach gwarancji na­prawy sprzętu radiowo-tele- , wizyjnego. Podobna tenden­cja, o czym już wspomniałem, istnieje w usługach motoryza­cyjnych.Sądzę, że dalsze inicjatywy wojewódzkiej organizacji SD, prowadzące do zrealizowania koncepcji intensyfikacji usług przemysłowych, stanowić będą istotny wkład w rozwój gospo­darki regionu i lepsze zaspo­kojenie potrzeb społecznych. A to jest naszym nadrzędnym ce­lem.Rozmawiał:

MICHAŁ ŁUCZAK

tuacjach konfliktowych, sło­wem — być tym, na którego można liczyć, który nie zwa­żając na trudności zawsze po­może, udzieli rady.Od siebie dodajmy, że taki właśnie jest nasz rozmówca. Gdy w 1968 roku powstał spo łeczny komitet budowy przed­szkola w Gosławicach — jego właśnie wybrano na przewod­niczącego. W dwa lata później dokonał przecięcia wstęgi. Do­wodem zaufania jest także dwu krotny wybór na sekretarza POP.Jest jeszcze jeden charakte­rystyczny szczegół w jego ży­ciorysie. To było w lipcu 1969 roku. Spacerował wraz z rodzi ną nad jeziorem w Gosławi­cach. Nagle usłyszał krzyk to­nącego dziecka. Bez wahania wskoczył do wody. To jemu 8- letni wówczas Rysiek zawdzię­cza życie. Jego wybawca od­znaczony został Medalem za Ofiarność i Odwagę. A jednak, mam wrażenie, dość niechętnie powraca do tego wydarzenia. Dlaczego?— Niech pan o tym nie pi- sze. To naprawdę żaden wy­czyn. Każdy na moim miejscu postąpiłby tak samo. Tym bar­dziej milicjant, jako że ochro­na bezpieczeństwa, zdrowia i życia ludzkiego jest po nrostu naszym obowiązkiem. Na tym polega nasza praca, za którą nam sie nłaci. Moja kandydafu rę na Wielkopolanina 72 mn^ę wiec traktować tylko jako do­wód uznama dla wszystkich funkcjonariuszy MO. (res)
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rodzime

którego 
opubli-

przeplata elementy
i napływowe.

Adam Ostrowski, 
„Garibaldi", również

miewa wnętrza mniej znaczą­
cych domów, utrudnia rozu­
mienie zjawisk społecznych,

Postanowiłem kiedyś napi­sać o pracy milicji. Po­rozumiałem się z kierow­nictwem Komendy Wojewódz- kiei MO w Poznaniu i otrzy­małem odpowiedź: major Zbi­gniew Borucki udzieli niezbęd­nych informacji.Poszedłem. Przywitał mnie sympatyczny oficer około czter dziestki, z którym rozmowa przeciągnęła się bardzo dłu­go... Napisałem reportaż na podstawie usł.rszanej relacji. Tak zaczęła się nasza znajo­mość.Przed dwoma tygodniami za­dzwonił. stojący na redakcyj­nym biurku telefon. Podnio­słem słuchawkę i poznałem głos majora Boruckiego:— Właśnie zakończyliśmy sprawę kamieńczycką, o której panu opowiadałem. Gdyby to parią interesowało ...Nazajutrz zjawiłem się w ga­binecie majora. Sięgnął po le­żącą na skraju biurka grubą teczkę milicyjnych akt.

dzinnych waśniach, kłótniach, tragediach. A u nich — spokoj­nie. cicho i przytulnie. Ojcowa stolarka, choć to niełatwy ka­wałek chleba, pozwala przecieżbez zać większych trudności wią- koniec z końcem.
Z 

gle
rozmyślań wyrwał ją na- widok znajomych zabudo-wań i jeszcze coś... Coś, co nakazało jej zatrzymać się i 0- garnąć spojrzeniem całe obej­ście: nie uprzątnięty sprzęt gospodarski, biegające między ni-m bezładnie i głośno gdaczą- ce kury, ryczące w oborze kro­wy .— Pewnie jeszcze nie wy­dojone — przemknęło jej przez myśl — ale ...

kryte pierzyną, głowa i twarz owinięte szczelnie ręcznikiem frotte i damską bluzką, ręce związane z tyłu szalikiem oraz sznurem od grzałki elektrycz­nej. Milicyjny lekarz nie miał większych trudności z ustale­niem przyczyn zgonu. — Śmierć przez uduszenie — brzmiała le­go opinia. Sprawcy nie pozo- stawili praktycznie najmniej­szego śladu. Chociaż brak śla­dów był dla nas jednocześnie wskazówką, że mamy do czy­nienia z przestępcami o okreś­lonych kwalifikacjach.

Dzień zbliżał się ku końcowi. Kwietniowe słońce dotykało już niemal wierzchołka ciem­nej ściany widniejącego na ho­ryzoncie lasu. Mieszkańcy Ka- mieńczyc kończyli swoje gospo darskie obrządki. Drogą od strony Ostrzeszowa zdażała, nie śpiesząc się, kobieta. Tę trasę, pracująca w pobliskim miaste- > czku Maria Pawlik przemie­rzała dwukrotnie co dzień. By­ła zmęczona. Ten spacer, droga powrotna do domu, te parę chwil sam na sam z przyroda — było w jakimś sensie rekom ‘ pensatą za kilka godzin spędzo nych w gwarze, hałasie i zam­kniętym pomieszczeniu. Zaraz znajdzie się w domu. Może wró cii już ojciec? Na pewno źyją- ca z nim od kilku lat i prowa­dząca wspólne gospodarstwo Maria Brzoza przygotowała już smaczną wieczerzę. Ich wza­jemne stosunki układały się nader pomyślnie. To ważne. Ty le już razy nasłuchała się o ro-

Kierowana nagłym impul­sem podbiegła do drzwi mie­szkania i pchnęła je silnie. U- stąpiły, ukazując przerażający widok. Nie miała siły wejść do środka. Słuchając łomotania własnego serca, zupełnie nie­zdolna do jakiegokolwiek dzia­łania wpatrywała się w nieru­chomą, białą płachtę, pod któ­rą rysował się niewyraźny, a iednak dostrzegalny kształt k.o biecego ciała. Jeszcze z kłębią­cych się myśli usiłowała wyło­wić jakąś nadzieję, że to tylko sen, że niemożliwe, że nie­prawda. Niestety. Ocknąwszy

Z zeznań Józefa i Marii Pa­wlik, ojca i córki, wynikało je- dynie, że z mieszkania zniknę­ło 20 tysięcy złotych gotówki. Nic więcej nie potrafili Dowie­dzieć. Przesłuchania mieszkań­ców Kamieńczyc też nie dały żadnych rezultatów. Udało się wyłowić jedynie pewien drob­ny szczegół.

się z odrętwienia dwór... wybiegła na
— Kiedy kami KW przybyłem wraz 

MO
z pracowni - w Poznaniuna miejsce zbrodni

Oto w dniu zabójstwa widzia no we wsi czterech nieznanych mężczyzn, z których jeden — jak stwierdzili świadkowie — stał jakiś czas w odległości około dwustu metrów od zabu­dowań Pawlików. Mogło to okazać się dla sorawy zarówno istotne, jak i mało znaczące. To, że we wsi pojawił się ktoś obcy nie stanowiło przecież je­szcze żadnego dowodu. Mogli to być turyści, ludzie, którzy przyjechali tu służbowo, czy wreszcie krewni któregoś z mieszkańców.— kontynuował major — ekipa funkcjonariuszy z Ostrzeszowa kończyła właśnie wstępne czyn ności śledcze. Wnętrze mieszka nia przedstawiało opłakany wi dok: porozrzucane w nieładzie najprzeróżniejsze przedmioty, pozdejmowane ze ścian obrazy, pootwierane wszystkie szufla­dy i walizki. Nawet laik do­szedłby do Wniosku, że spraw­cy czegoś szukali. Widać też by ło. że splądrowali mieszkanie w pośpiechu.Zwłoki 59-letniej Marii Brzo zy leżały w kuchni. Ciało przy-

A jednak od czegoś trzeba było zacząć. Niejednokrotnie zresztą w naszej pracy kiero­wać się musimy wyłącznie nie­mal instynktem, intuicją, tym co podpowiada wieloletnie do­świadczenie. czasem nawet nod jać fałszywy trop — wszystko po to. aby osiągnąć wreszcie cel ostateczny. Poszliśmy więc tym śladem.
ZBYSZEK KRUSZONA

P-S. Nazwiska oraz nazwy niektó­
rych miejscowości zastąpione zo­
stały fikcyjnymi.

Włoszech można nie­
skończenie. Rzadko któ 
ry kraj nagromadził w 

sobie tyle piękna w dziełach 
sztuki, rzadko kłóry wydał tej 
miary największych artystów. 
Wędrować po Włoszech, fak 
w sensie dosłownym jak i rów 
nie emocjonalnie, przez książ 
ki, albumy, można nieskoń­
czenie, za każdym razem od­
krywając coś nowego. Zwła­
szcza, gdy ma się tak dosko­
nałego przewodnika, jak Pa­
weł Muratów, głośny rosyjski 
historyk sztuki, rozkochany w 
słonecznej Italii, znający ją 
jak rzadko kto, fak przez dzie 
je historii, jak przez bliższą 
współczesność. I dobrze się 
stało, że w serii zwanej „ce- 
ramowską", ukazało się dwu­
tomowe dzieło Morałowa 
„Obrazy Włoch", stanowiące 
prawdziwą skarbnicę wiedzy, 
koneserską wykładnię, mło­
dzieńcze ciągle zachłyśnięcie 
możliwościami ludzkiego ge­
niuszu. Przekładu niełatwej 
tej książki dokonał Paweł 
Hertz, opatrując ją także rze­
czowym posłowiem. I oto czy 
telnik polski ma możność oso 
bliwego pielgrzymowania, 
fak ło chyba godzi się okre­
ślić te podróże, po Włoszech, 
przez całe niemal ich dzieje, 
z przystankami jakże niekie­
dy długimi tam, gdzie skon­
densowana uroda krajobrazu 
i sztuki stwarzają niepowta­
rzalną symbiozę. Murałow pi- 
sze przystępnie, niekiedy 
wręcz lekko, wiedzę przez 
niego przekazywaną wchłania 
się bez wysiłku, natomiast sku 
łecznie.

A oto nowa książka z rów­
nież popularnej serii „Życie 
codzienne", tym razem pióra 
polskiej autorki, Ludwiki Press 
— „Życie codzienne na Kre­
cie w państwie króla Mino- 
sa". Nieławo było, jak przy- 
znaje autorka, spod warstwy 
legend oplatających Krefę, tę 
sprzed tysięcy lat, wyłuskać 
sprawy związane ze zwykłym 
dniem codziennym w oparciu 
o źródła archeologiczne. Te 
zastrzeżenia autorki są słusz­
ne. Kreła Minosa, o którym 
ostatecznie także nic na pew 
no nie jest wiadomo, bo w 
końcu może on sam był tak­
że usymbolizowanym mitem, 
ta Kreta osławiona przez grec 
kich pisarzy, potem przez re­
welacje archeologiczne przyć

kowany w serii PlWowskiej 
„Ludzie żywi", wywołał wiel­
kie zainteresowanie, nadal po 
zosłaje wierny włoskim swoim 
zainteresowaniom. Z tej pasji 
zrodziła się nowa biograficzna 
opowieść — „Hrabia Kamil Ca 
vour" barwnie, plastycznie, 
ze świetną znajomością sto­
sunków dziewiętnastowiecz­
nej Italii, skreślona sylwetka 
jednego z głównych, obok 
Mazziniego, postaci Risorgi-

Z ksiqżkq na ty

mento, ojca ojczyzny, twórcy 
niepodległości włoskiej. O- 
czywiście, nie zapominając o 
nieco odmiennej, ale jakże o- 
wocnej na swój sposób roli 
współczesnego Garibaldiego. 
Cavour żył krótko, w chwili 
śmierci w 1861 liczył zaledwie 
51 lał. Jego rola, może u nas 
mniej znana, jak i sama syl­
wetka, była jednak olbrzy­
mia. I dobrze się stało, że O- 
słrowski, przy swej znajomo­
ści Włoch i ich historii, przy 
jednoczesnej trafności ocen 
politycznych, pokusił się, by 
dać pierwszą w Polsce tej kia 
sy, monografię Cavoura, czło 
wieka, którego celem słało 
się złączenie ośmiu organiz­
mów państwowych w jedną 
zwarfą całość. Ostrowski z o- 
gromnym powodzeniem po­
trafił, tak jak w świetnym „Ga 
ribaldim", sprostać zadaniu. 
Książkę jego czyta się z zain 
teresowaniem coraz narastają 
cym, pisana jest świetną pol-

Dokończenie ze str. 1

szczyzną, wykład polityczny 
ubarwia anegdota.

Nie zasypia się w PIV/ie i 
spraw kultury antycznej. po 
wydanym przed trzema laty 
pierwszym tomie „Tragedii" 
Eurypidesa, otrzymujemy o- 
becnie tom drugi, w przekła­
dzie i opracowaniu niezmor­
dowanego Zygmunta tanow- 
skiego. Tom ten zawiera na­
stępujące teksty: „Cyklop", 
,Hekabe", „Andromacha", ,,Q.
szalety Herakles",

Orestes",
Helena" i

wszystkie w na-
stroju wparte o element gro­
zy, z wyjątkiem pogodnej 
„Heleny". '

Wydarzeniem edytorskim 
będą też na pewno „Listy" 
Tadeusza Żeleńskiego-Bny'*, 
w opracowaniu Barbary Win­
klowej. Mizerne to szczątki 
rozległej korespondencji 
Boy'a, archiwum jego zni­
szczyły w Warszawie bombar 
dowania 1939 roku, poginęły 
też teksty znajdujące się w 
Paryżu. Niemniej łom zawie­
ra 416 listów, pisanych w ra­
mach lał 1895 aż po kwiecień 
1939. Autorka opracowania 
dzieli je umownie na trzy gru 
py: listy z kręgu rodzinnego, 
w tym listy do Tetmajera, z 
kolei listy do przyjaciół i 
kolegów, a więc Pugeta, Ma­
kuszyńskiego, Grzymały-5ie- 
dieckiego itd., i wreszcie li­
sty z kontaktów bardziej ofi­
cjalnych. Główną istotą łych 
listów jest ło, iż w poważnym 
bardzo stopniu więżą się one 
z twórczością Boy'a, a zwła­
szcza z jego „Biblioteką 
Boy'a", tak w okresach jej
wzlotów jak i upadku. Ton
bardziej osobisły wprowadza 
ją jedynie listy do Anny z 
Schillerów Leszczyńskiej.

Na zakończenie pragnę 
wspomnieć jeszcze tylko o no 
wym, pięknym wydaniu do­
skonałej pracy Macieja Ma­
słowskiego — „Malarski ży­
wot Józefa Chełmońskiego', 
bogatej w reprodukcje.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NA Wl ęCEJ

PONIEDZIAŁEK

Telewizyjne Techni-12.45
„Ludzie nauki

18.20

18.2.5 ,Teles-

Gruca”; 
deutsch”
6: 18.50 -

prof. dr Adam
„Sprechen Sie

jęz. niemiecki, lekcja 
,Świat który nie możein. filmy z serii: „Takky Kwaki” 

i „Loopy cle Loop”: 17.15 — Dla 
dzieci: „Obserwatorium”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 17.50 — Reportaż

zaginać” — ang. film dok. pt. „W 
gościnie u bobrów” (kolor); 20.15 
— „Salon pana Wzdęckiego” — 
farsa z muzyka Offenbacha; 21.10

kum Rolnicze: „Matematyka” 
o godz. 13.20 — „Botanika”: 16.40 

■ Zwierzyniec”: w programie m.

17 — „Indie” — cz. IV. reportaż 
(kolor); 17.30 — „Doktorat z my­
ślenia” — program publ.; 17.55 —

pt. „Wiertacze”; 
koo”; 18.45 —

1
1

„Eureka (kolor);
20.05 — Teatr Telewizji — John 
Osborne: „Miłość i gniew”. Reży­
seria — Zygmunt, Huebner: 21.35 — 
„Spotkanie z pisarzem” — z Pio­
trem Wojciechowskim; 22.25 — 
„Słynne arie operowe” — śpiewa 
Kazimierz Pustelak.

WTOREK
4 10.25 — „Chłopi” — ode. XI 
•* seryjnego filmu prod. TVP pt. 
„Scheda”: 16.40 — Telewizja Mło­
dych: 18.10 — „Czerwone wino w 
zielonym szkle” — baletowy film

„Informacje, towary, propozycje”; 
17.55 — Z cyklu: „Sylwetki X Mu 
zy — Zbigniew Zapasiewicz”; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Postawy” 
— młodzieżowy dwutygodnik pu­
blicystyczny; 20 — Studio 63 — z 
cyklu: „Opowieści mojej żony” 
Mirosława Żuławskiego widowisko 
pt. „Orchidea”. Scenariusz i re­
żyseria — Adam Hanuszkiewicz; 
20.20 — „Świat i Polska” (kolor): 
21.05 — „Król pasterzy” — opera 
w 1 akcie: 21.45 — Mistrzostwa 
Europy w jpździe figurowej na lo 
dzie (pary sportowe 1 jazda do­
wolna) oraz wiadomości sportowe.

„Złota nuta” — program rozryw­
kowy TV NRD (kolor); 21.25 —
„24 godziny”; 21.35 — 
— węgierski film fab. 
— „Język franc.” — 
35, cz. 2.

„Pod prąd” 
(kolor); 23.15 
powt. lekcji

PIĄTEK

— weg film4 8 — „Pod prąd”
1 (od 16 1. — kolor); 12.45 — TV

— „Piosenki 72” 
czechosłowackiej; 
dżiny”; 21.55 —

21.45
program TV

„24 go-
,Fiakier nr 13”,

cz. I pt. „Zbrodnia” — włoski film 
fab.; 23.20 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., powt. lek­
cji 5: 23.50 — „Program II propo­
nuje”.

załogi Zespołu Elektroeiepłow 
ni Pątnów-Adamów-Konin. Ta produkcja będzie miała war­tość ponad 112 min zł, a zosta­nie osiągnięta m. in. dzięki wzrostowi dyspozycyjności ma szyn i urządzeń, skróceniu i po lepszeniu jakości remontów, oszczędniejszej gospodarce ener gią i materiałami na potrzeby własne.Więcej słodyczy dostarczy w tym roku na rynek „Goplana”. Dodatkowa produkcja wyro­bów cukierniczych osiągnie war tość 107,2 min zł.I kolejny meldunek, który szczególnie ucieszy mieszkań­ców Poznania. Pracownicy Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Przemysłu Lek­kiego wraz z podwykonawcą 
PPTP „Instal” oraz kierownic.

twem Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego zobo-- wiązali się o 102 dni skrócić ro boty, niezbędne do przekaza­nia do użytku piekarni nr 2 przy ul. Dzierżyńskiego. W re. zultacie piekarnia ma być go­towa już 30 czerwca br. To przyspieszenie umożliwi wypro dukowanie dodatkowo 770 ton pieczywa wartości 6,1 min zł.O budowie tej piekarni pisa­liśmy już w ubiegłym roku. Po czątkowo nie było wykonaw­ców, którzy podjęliby się tej inwestycji. Zadanie to wzięła na siebie — w ramach akcji 20 miliardów — załoga Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Prze­mysłu Lekkiego. Dzisiejszy mel dunek o kolejnym przyspiesza niu budowy wynika z nowy cii zobowiązań produkcyjnych za logi tego przedsiębiorstwa.

NIEDZIELA

TV 
ma 
dla 
Mc

szwedzkiej; 18.25 — „Panora- 
Lubuska”; 18.45 — „Polityka 
wszystkich”: 20.05 — „Wielki 
Ginty” — film fab.: 21.25 —

9 16.45 — „Nasze recenzje”; 17 
" — Świat w kamerze naszych

Technikum Rolnicze: „Chemia” i 
o godz. 13.20 — „Język polski”; 
16.40 — „Pora na Telesfora”; 17.25 
— „Nie tylko dla pań”; 17.45 — 
„Obrazy, obrazki” — recital pio­
senek Marka Grechuty; 18.15 —

4 7.45
' 8.20

my...”;

— „TV Kurs Rolniczy”; 
— „Przypominamy, radzi- 
8.30 — „Nowoczesność w

domu i zagrodzie”: 9

.Kontakty”; 21.55 ,Canzonissi-
reporterów — film pt.

KUPON PLEBISCYTU
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1S72‘

Imię I nazwisko osoby wypełniającej:

ma” — włoski program rozrywko­
wy; 22.55 — Wiadomości sportowe 
i kronika Mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie (pary 
sportowe — jazda obowiązkową); 
23.20 — TV Technikum Rolnicze: 
„Matematyka” i o godz. 23.50 — 
„Botanika”.

słońc republiki’ 
Aru”; 17.30 — , 
szawą”; 18 — ,

. „Dwanaście 
prod. „Tele-

„Teleskop” 
nicą”; 20 —

18.35 ,Za kierów-
ranek”.
10.20 —

„Tele-
m. in. „Zrób to sam”; 
.Antena”; 10.35 — W krę-

,Spotkania z War-
.Pollena”

„Całonocne czuwanie’ 
sza Rachmaninowa.

18.05 — 
Sergiu-

Wykonawcy:

,Na lotnisku” — radź.
nowela filmowa; 20.30 — „Panora­
ma Tygodnia”: 21.10 — Mistrzostwa 
Eurony w jeździe figurowej na lo 
dzie (tańce).

2 16.35 — „Zwierzyniec” i „Ob­
serwatorium”; 17.20 —■ „Cyber-

netyka stosowana
(ode. ITT)
Arań juez’

17.50
na co dzień” 
„Concierto de

(kolor): 18.15
film TV hiszpańskiej 
— „Militaria, obron-

Chór TV i FR we Wrocławiu: 18.45 
— „Jeżyk franc.”, lekcja 35, cz. 
II; 20.05 — „Wędrówki muzyczne” 
— program rozrywkowy TV NRD 
(kolor); 21.05 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.15 — Estrada poetycka — 
Maryna Cwietajewa: „Próba mi­
łości” (noezja radziecka): 21.40 — 
„Autorytet majora” — film fab.;

2 16.40
OTV

.Jacy jesteśmy”
Poznań; 17.10

film dokumentalny: 17.55 —
Polski 
„Praw

ność, nowoczesność”; 18.45 — „Ję­
zyk ros.” — lekcja 18: 20.05 — 
„Europejskie perspektywy”: 20.35 
— „Zwyczajna praca” z cyklu: 
„Polak nowoczesny”; 21.05 — „24 
godziny” (kolor): 21.15 — „Wzo­
ry” — prezentacja sztuki ludowej 
republik radzieckich; 21.30 — Teatr 
Rozrywki — Triso de Mollna: „Zie 
lony gil”; 22.50 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. nlerń. (powt. lek 
cji 5).

22.30 
cji I

1

Środa

4 8.35 — „ 
‘ film fab.

.Wielki Mc Ginty’.’
12.45

Technikum Rolnicze
Telewizyjne 
.Botanika” i

o g. 13.20 — „Uprawa roślin”: 14 
_  Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
j6.<0 — „T,stający Holender” — 
Szkoła Jungów 2000: 17.10 — Dla 
dzieci: „Smutny skunks”; 17.35 —

4 GŁOS WTELKOPOT SRT AB'
3 n 1973 Nr 25 (9001)

1 — „Język ros.” — povzt. lek 
8.

CZWARTEK

10 — „Autorytet majora” 
film fab.; 16 40 — ..Ekran

bratkiem”: w programie film TVP 
z serii „Gruby” (ode. V); 17.45 —
PKF: 17.55 .ZSRR-50
Ska SRR” (kolor); 19.10 
pominamy, radzimy...”;

— Gruziń 
— „Przy- 

20 — „Lot
218 zagrożony” — włoska nowela 
filmowa (kolor); 20.35 — „Zagłę- 
biowskie Trójmiasto”; 21.05 — 
„Ekspres nr 19”; 21.35 — Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurow".! 
na lodzie (iezda dowolna męż- 
czrzn) 1 wiadomości sportowe; 
23.25 — TV Technikum Rolnicze; 
„Botanika” oraz „Uprawa roślin”.

f) 16.45 — „Barwy Śląska” (ko- 
" lor); 17.10 — , Papirusowa ło­
dzią przez Atlantyk’? — film dok. 
prod. szweclżko-norweskiej (kolor): 
18.10 — „Gustaw” —“ węgierski se­
ryjny film animowany (kolor); 
18.45 — „Język angielski w nauce 
i techricv'’ — lekcja 19; 20.05 —

da i praca” — „Tytus Chałubiń­
ski: 18.30 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., lekcja 5;
19 — „Gawęda Alojzego Srogi” — 
ode. TT pt. „Młodzi na wsi”; 20.05 
— Studio Jazzowe Polskiego Ra­
dia; 20.35 — „Targowisko próżnoś­
ci” — cz. TI „Pieniądze ciotki Ma- 
tyldy” — ang. film fab.: 21.25 — 
„24 godziny” (kolor); 21.35 — Po-

gu mistrzów sztuki: „Polska sztu 
ka współczesna” — cz. I (kolor); 
11.05 — „Winobranie 72” — repor­
taż filmowy z Międzynarodowego 
Festiwalu Zespołów Pieśni i Tań 
ca w Zielonej Górze (kolor): 12 — 
„Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy”; 13.30 — „Przemiany”: 14 — 
Dla dzieci — Ludwik Jerzy Kern: 
„Karamnuk”. cz. TT pt. ..Mój przv 
jaciel samochodów”: 14.30 — „W 
klubie — wieczór drugi”: 15.10 — 
„Mikołaj Kopernik”, cz. I pt. „Epo 
ka i Judzie” — film dok. (kolor): 
15.40 — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na lo

Adres:

tyczki filmem- „Znikający
punkt”: 21.55 — „Kryptonim N” — 
program pop.-naukowy: 22.25 - 
„Jeżyk angielski w nauce i tech­
nice”, powt. lekcji 19.

dzio (pokazy mistrzów • 
17.30 — W starym kinie 
gram widzów”: 18.30 
Fcho” Ckolor): 20.05 — „< 
film seryjny TVP nt.

20.55 PKF:

— kolor);
5 — „Pro-
— ..Tde-
Chłopi” — 
„Powroty”
: 21.05 —

„Uśmiech i piosenka angielska”;
22 .Magazyn sportowy”.

SOBOTA

1 10 i 20.15 — „Fortuna” — film 
1 prod. TVP (kolor): 14.20 — TV 
Technikum Rolnicze: „Chemia.” 
oraz o godz. 14.55 — „Język polski”; 
15.30 — „Program I prononułe”; 
15.50 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”: 16.49 — Dla młodych wi­
dzów: „Kapitan Poloneza”; 17.50 — 
„Spotkania z przyroda”; 18.15 — 
„Turvstyka i wypoczynek”; 18.35 
— „Pegaz”: 21.30 — „Ga1’ux show” 
—wieczór 6: 22.40 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figu^owoj na lo 
dzie (jazda dowolna kobiet, ko­
lor) 1 wiadomości sportowe.
9 16.35 — „Jego ekscelencja mia 

sto” — cz. III: „Wielkomiejskie 
ulice” — program pop.-naukowy;

n 15.15 — Dla młodych widzów: 
■4 „Historia pieśnią pisana”; 16.15 

„Wyprawa w Andy”, cz. II;
16.45 — „Klub Dobrej Książki”; 
17.15 — „Historia okrętu i żeglu­
gi”. cz. II programu pop.-nauko­
wego; 17.45 — Filmy Kazimierza 
Kutza — „Nikt nie woła”; 2.0.05 — 
„Kalendarz przebojów” — pro­
gram TV NRD: 21.05 — Scena Mo 
nodram — Tadeusz Feiner: „Na 
przykład”: 21.45 — Koncert skrzvp 
cowy D-dur Piotra Czajkowskiego 
gra Władimir Sniwakow (kolor).

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20: Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1 Politechnika w ponie­
działek. środę i piątek o godz. 
15.20 oraz po godz. 22.55. (b)

Jan Baler, mgr Inż. dyrektor Kombinatu PGR w Manieczkach. 
Leon Chojnacki, inspektor szkolny w Prezydium PRN w Ko­

ścianie.
Bolesław Hadryan, kierownik Kina Ruchomego w Krotoszyn’6- 
Antonina Kawecka, solistka operowa, docent PWSM w Po- 

zna<u.
Czesław Krajewski, spawacz w Wielkopolskim Przedsiębior' 

stwie Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.
Bogumił Krygowski, profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.
Gerard Labuda, profesor, prezes Prezydium Oddziału P°b 

skiej Akademii Nauk w Poznaniu,
Bronisław Lange, konserwator Hnotypów w Poznańskich Za 

kładach Graficznych im. M. Kasprzaka.
Alojzy Andrzej Łuczak, dyrektor Państwowe] Filharmonii w 

Poznaniu.
Władysław Noszczak, starszy sierżant MO w Gosławicach.

Prosimy podkreślić jedno lub więcej nazwisk osób, które 
niem głosującego godne sa tytułów „Wielkopolan roku 1972 . 
pon należy wyciąć i po jego wypełnieniu przesłać do I5 u 
1973 roku pop adresem:

„Głos Wielkopolski”
skrytka pocztowa 1074
60-359 Poznań

Na kopercie prosimy dopisać: „Wielkopolanie 1972”. Ważne 
głosy przesłane na kuponach, a także na kartkach Pocst? ceg0 
lub listownie: zawsze należy podać imię i nazwisko głosuje 
oraz adres.



A. ProellBokserskie Mistrzostwa Okręgu

@ Praca & \anka

pod dyktando pięściarzy Olimpii
■ zawodników stanęło na starcie tegorocznych mistrzostw okręgu 

■ boksie. Najliczniejszą ekipę, bo Ucząca aż 26 bokserów wystawiła 
ntitnpia. 12 zawodników startuje w barwach kaliskiej Prosny, 11 z 
nibkiego Sokoła i 7 z Ostrovii — Ostrów. Zawiedli się natomiast 
Jymcatycy konińskiego Zagłębia, które przysłało zaledwie czterech 
pięściarzy.
snośród ubiegłorocznych mi- 

,„4ów Wielkopolski zabrakło Gór-
z Olimpii — występuje on 

fiknie w barwach warszawskiej 
?egil. Nie przyjechali także Fili- 
lik i Zbyszcwski z Konina. Czy 

Kremuś z pozostałych mistrzów 
się powtórzyć ubiegłoroczny 

nikces trudno powiedzieć, bo kon 
karencja znacznie wzrosła, pojawi­
li Się także młodzi obiecujący bok 
lerzy.

Podobnie jak w latach ubie- 
elvch, najliczniej obsadzone są 
wagi średnie, w wagach; lekkiej i 
lekkopółśredniej zgłoszono po 11 
bokserów. Po 8 zawodników wysta 
njl0 w wadze muszej i półśredniej. 
Zmusiło to organizatorów do prze- 
prówadzenia wczoraj kilku walk 
eliminacyjnych. W sumie odbyło 
się 10 pojedynków, większość z 
nich stała na dość dobrym pozio­
mie. Najładniejszą walkę wieczoru 
etoczyli w wadze lekkiej; Kozioł 
i Zagłębia z Marciniakiem z Olim-

pil. Zwyciężył na punkty pięściarz 
Olimpii. W lekkopółśredniej, B. 
Jakubowski z Olimpii pokonał już 
w II rundzie dobrze wyszkolonego 
Tabora z Sokoła.

Sądząc z liczby i formy zaprezen 
towanej przez zawodników, tego­
roczne mistrzostwa okręgu toczyć 
sie be^a ood dyktando zawodni­
ków Olimpii. Klub ten objął zresz 
tą prowadzenie w punktacji, zdo­
bywając 21 pkt. nrred Prosną 12 
i Sokołem 11 punktów, (zb)

Niespodzianki
w Wiśle

znów najszybsza
Annnemarie Proell (Austria) wy­

grała w czwartek bieg zjazdowy 
zaliczany do Pucharu Świata, któ­
ry odbył się w austriackiej miej­
scowości Schruns. Tym samym 
zwyciężyła ona we wszystkich sie­
dmiu w tym sezonie zjazdach za­
liczanych do punktacji Pucharu 
Świata, 'zajmując ponadto dwa 
pierwsze miejsca w slalomach gi­
gantach. 19-letnia Austriaczka jest 
więc bez wątpienia najlepszą ak­
tualnie narciarką świata.

W Schruns Proell pokonała trasę 
długości 2140 m przy różnicy wznie 
sień 560 m w czasie 1.36,19 min. 
uzyskując przeciętną prędkość 
80,09 km/godz.

Zjazd w Schruns zakończył się 
generalnym zwycięstwem repre­
zentantek Austrii. Zajęły one pięć 
pierwszych miejsc, a w pierwszej 
dziesiątce miejsca wywalczyły jesz 
cze trzy następne. Tylko Francuz­
ka Rouvier i Szwajcarka Zurbrig- 
gen zdołały wedrzeć się do grona 
Austriaczek, (ob)

Fryzjerka zdolna oraz u- 
czennica 18 lat, potrzebne. 
Posada stała. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35444g.
Uczniów do zawodu ma­
larskiego, przyjmę. Zgło­
szenia: ul. Czerwonej Ar 
mii 25 m. 9, godz. 15—16.

36056g
Potrzebny palacz do paro 
wania ziemi w szklarniach 
kolumną pamikową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36097g.
Pomoc 
chętnie 
trzebna 
pokoik, 
ska 11.

domowa na stale, 
z prowincji, po- 
zaraz. Oddzielny 
Aleja Wielkopol- 

35311g
Tanio udzielam lekcji ję 
zyka rosyjskiego Nowo-
wiejskiego 19/21 
dzwonić 4 X.

m. 10,
349283

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g

Kupno St Sprzedaż

Bokserzy ZSRR
pokonali

reprezentację USA
Rozegrana w, miejscowości Oma­

ha (Stan Nebrasca) druga część re­
wanżowego meczu bokserskich re­
prezentacji USA i ZSRR zakończy­
ła się podobnie jak i pierwsza, 
zwycięstwem ZSRR 6:4. Pierwszą 
połowę meczu wygrali pięściarze 
radzieccy 8:2, a więc całe spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem 
drużyny ZSRR 14:6. (ob)

'dalekopisem1

W. WOYDA OSOBISTOŚCIĄ NR 1
Tradycyjny Challenge Martini 

Florecistów w Paryżu, pierwsza z 
klasycznych imprez sezonu 1973, za 
powiada się jako wielki rewanż za 
Igrzyska Olimpijskie — pisze AFP. 
Ośmiu spośród dwunastu uczestni­
ków półfinałów turnieju olimpij­
skiego stanie na planszy Stade 
Pierre de Coubertin (3 14 lutego). 
Osobistość nr 1 tego turnieju to 
oczywiście aktualny mistrz olim­
pijski, 'SS-letni prawnik z Warsza­
wy Witold Woyda — stwierdza ko 
mentator francuskiej agencji pra­
sowej. W turnieju weźmie udział 
400 florecistów.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK 
ŁKS

Koszykarki ŁKS Łódź rozegrały 
w Mediolanie rewanżowy, ćwierć­
finałowy mecz o Puchar Europy z 
zespołem Geas Sesto San Giovanni, 
odnosząc zwycięstwo 67:55 (32:31). 
W pierwszym meczu tych zespo­
łów ŁKS przegrał z Włoszkami 
różnicą aż 24 pkt. Ponieważ Włosz 
M mają korzystny bilans dwóch 
spotkań, najprawdopodobniej one, 
obok Daugawy Ryga, znajdą się w 
1/2 finału PE. (o-b)

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIEOFERUJĄ P. T. KLIENTOM
JAJA ŚWIEŻE

w następującym asortymencie:
__  jaja duże 2,20 zł za 1 szt.
— jaja średnie 2,00 zł za 1 szt
— jaja małe 1,80 zł za 1 szt.

Wymieniony asortyment jaj posiadają wszystkie sklepy spożywcze 
zaopatrywane przez nas na terenie Poznania i województwa poznań­
skiego.
Nowoczesna gospodyni zawsze pamięta o walorach^ odżyw-

czych jaj, które spełniają ważną rolę w racjonalnym żywieniu.
-------------------------------------- * ~ 1S25-K1

Lokale

Pierwsze konkurencje narciar­
skich mistrzostw Polski, które roz­
poczęły się w Wiśle, zakończyły 
się wielkimi niespodziankami. Naj 
większą było zwycięstwo Bogumi­
ły Trzebuni w biegu na 10 km ko­
biet. Znajdująca się od wielu lat 
w gronie krajowej czołówki Trze­
bunia zdobyła pierwszy swój ty­
tuł mistrzyni Polski. Jeszcze wię­
cej cieszy druga pozycja 21-letniej 
biegaczki Włókniarza BBTS Biel­
sko — Anny Pawlusiak.

29-letni 
przeżywa 
zwyciężył 
bohatera

Wawrzyniec Gąsienica 
drugą młodość i choć 
w biegu na 30 km, za 
tej konkurencji należy

uznać 21-letniego Józefa Kawuloka 
z LKS Wisła, który odbywając 
służbę wojskową reprezentuje o- 
becnle barwy WKS Zakopane.

Ciesząc się z niewątpliwego po­
stępu, jaki uczynił utalentowany 
Kawulok, trudno nie martwić się 
mizerną formą najbardziej utalen­
towanego w naszym kraju biega­
cza narciarza — Jana Staszela. Nie 
tylko, że nie obronił on tytułu 
mistrza Polski, ale zajął zaledwie 
5 miejsce. Zmusza to do refleksji. 
Jeśli nawet ze Staszela nasi trene­
rzy nie potrafią uczynić biegacza 
II klasy, to cóż mówić o innych.

(ob)

Piła

sportowego
W Pile rozegrany został indy­

widualny turniej brydża sportowe 
go zorganizowany przez TKKF 
Energetyk. Podwójny sukces od­
nieśli reprezentanci TKKF Bu- 
dowlani. Zwyciężył M. Cholewo 
przed K. Furmanem. Dalsze lo­
katy zajęli: 3. St. Mostowski (nie- 
ztzeszony), 4. J. Krydner, 5. K. Ma 
linowski (obaj TKKF Budowlani). 
Zdobywcy czołowych miejsc otrzy 
mali nagrody rzeczowe ufundowa 
ne przez MKKFiT w Pile, (jp)

Nowe rekordy
Bułgarski ciężarowiec Kolew

prawił
po

Sofii własny rekord
świata juniorów w wadze średniej. 
Uzyskał on w rwaniu 142 kg (o 
1,5 kg lepiej od poprzedniego re­
kordu juniorów).

Kupię futro — jasne popie 
lice, nowe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35482g.
Wtryskarkę do polistyre­
nu 20-gramową — sprze­
dam. Wejman. Poznań, 
Kościelna 17, tel. 439-29.

34372g

j Zamienię 2 pokoje z kuch 
( nią, I ptr„ wspólna łazlen 
I ka — na M-3, jednopoko 
' Jowe. Oferty „Prasa” — 
j Grunwaldzka 19 dla 35327g 
। Sprzedam mdeszkanie wła 
’ snościowe, 85 m‘, centrum 
1 nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka

I 19 dla 36090g.
Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
pilnie poszukuje pokoju, 
może być wspólny. Wia­
domość: tel. 591-47. 35871g
Zamienię 3,5 pokoju — na 
2 mieszkania. Tel. 626-85. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36060g.

Wysoka wygrana, 1C0.000,

Szybę tylną do Mercede­
sa 190 trapez, sprzedam. I 
Wejman, Poznań, Kościel 
na 17, tel. 439-29 . 34370g

Czołowy sprinter NRD — Kokot 
przebiegł w hali dystans 50 m w 
czasie 5,6. Jest to najlepszy rezul 
tat halowy na świecie.

Zła atmosfera
na boisku w Ostrowie
Wykorzystując przerwę w roz­

grywkach drugollgowych. drużyna 
koszykarzy ostrowskiej Stali ro­
zebrała dwa mecze z zespołem 
z Turoszowa. Jak było do przewi 
dzenia, obydwa spotkania zakoń­
czyły się zwycięstwem gospodarzył 
pierwsze w stosunku 81:68, a dru 
gie zaledwie 66:65. Zwycięska dru­
żyna zdobyła tym samym puchar, 
ufundowany przez Przewodniczą­
cego Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej.

Właściwie 
na podaniu 
ków, gdyby

można by poprzestać 
tych suchych wyni- 
nie to, że oba mecze

rozegrane zostały w złej atmosfe 
rze sportowej i wykazały, że Stal 
nie jest jeszcze odpowiednio przy­
gotowana do rozgrywek. Pierwszy 
mecz cechowały ustawiczne kłót­
nie zawodników gospodarzy z sę-

dzlami (miejscowymi), obfitujące 
w różne niewłaściwe gesty i nie­
zbyt wybredne słownictwa. W efek 
cle posypały się „osobiste”, a 
Stal ostatnie dwie minuty grała w 
czwórkę.

Drugi mecz wykazał, że s-talow 
cy nie dysponują należytą kondy­
cją; pomijając bowiem różne tak 
tyczne ustawienia składu graczy 
na boisku — wygrana z trzecio- 
ligową bądź co bądź drużyną tyl­
ko jednym punktem, i to na włas 
nym terenie, chluby ostrowianom 
nie przynosi.

W sumie, widzowie opuszczali 
salę sportową rozczarowani. Do 
rozpoczęcia rozgrywek ligowych 
pozostało jeszcze nieco czasu. Oby 
był on przez zawodników Stali 
właściwie wykorzystany, (rj)

Wytwórnia wózków dzie- ' 
cięcych — poleca Kwiato •
wa 12. 35394g

Szafę do wypalania lakie­
ru na drobnych przedmio 
tach, wymair 115X110X200 
cm, sprzedam. Wejman — 
Poznań, Kościelna 17, tel.
439-29. 34371g
Sprzedam tokarnię pół- 
norton na pryzmach 1600 
mm toczenia. Na listy nie 
odpowiadam. Walenty Wa 
chowiak, Różopole, pow.
Krotoszyn. 15p

Tokarnię metrową, wier­
tarkę stołową, prostownik 
akumulatorowy, stoły war 
sztatowe, regały, sprze­
dam. Kordziński, Poznań, 
Dąbrowskiego 31. 36001g

e Samochodv
Odkupię konto PKO — na 
Fiata. Oferty „Prasa". — 
Grunwaldzka 19 dla 34555g
Fiat 125 P - 1500, kupiony 
w PKO maj 71, przebieg 
28.000 km, stan idealny, 
jasny, cena 145.000 zł, z po 
wodu wyjazdu sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35692g.
Sprzedam samochód Re­
nault 16 — 1967 r. oraz 
nowe części zamienne. 
Tel. 711-96, w godzinach
15—18. 36063g
Sprzedam Opla Rekorda 
1790 w stanie bardzo dob­
rym Poznań, Spadochro­
nowa 15, oglądać po godz.
16. 34943g

W dniu 31 stycznia 1973 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony kolega

JAN MRUK 
mistrz elektryk 

Z żalem żegnamy dobrego kolegę. 

Cześć Jego pamlęcll 

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

nada. zarząd, Członkowie i Pracownicy 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej

Spółdzielni Zaopatrzenia, Zbytu i Usług 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.

— . 1811-K1

W dniu 1 lutego 1973 roku — zmarł

PAWEŁ GIERKA
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych. 

1812-K1

W dniu 31 stycznia 
członek Cechu

1973 r. zmarł wieloletni

Dnia 31 stycznia 1973 roku zmarł

doc. dr habil. 
STANISŁAW KOŚCIELNY

JAN
mistrz

MRUK
elektryk

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
• o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

z^y^^zy serdecznego współczucia Rodzinie 
zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
I Elektrotechnicznych w Poznaniu.

________________________________36l25g

były przewodniczący Zarządu Głównego Sekcji 
Dendrologicznej Polskiego Towarzystwa Bota­
nicznego oraz były przewodniczący i długoletni 
członek Zarządu Oddziału Poznańskiego naszego 
Towarzystwa.

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Botaniczne 
traci bardzo ofiarnego organizatora i działacza, 
czynnego do ostatnich dni swojego życia.

Zarząd Główny 1 Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Botanicznego 

36062g

Willę 2-rodzinną lub do- 
mek 2-rodzinny w Pozna­
niu. przy tramwaju — do 
700 tys. zł kupię. Gubin. 
Cmentarna 9 m. 3, Maria

Ą* Mairymuniaine

Wełna. 180-K2

Zguby Hóżup

Zaginął pies pekińczyk, 
żółto-biała suczka. Odpro­
wadzić za nagrodą Gro­
dzisk Wlkp., ul. Chopina

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta Ł9 — uprzejmie za 
wiadamia, że na Bal Sa­
motnych, w dniu 10 lute- 
go br„ dysponuje bileta- 

' mi już tylko dla Panów.
Bilety do nabycia w Biu­
rze w godz. 15—19.

I 35989g
3 m. 2. 359893

W okolicy Rynku Jeżyc­
kiego przybłąkał się mały 
czarny pudel. Tel. 461-10. 

36027g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m 4. 33809g

Czterokrotna szansa w „KOZIOŁKACH”,
zł,

premia na końcówkę banderoli 
oraz zapewniony udział w losowaniu 

nagród miesięcznych.

* Nieruchomości
Kupię pól domu bliźniacze 
go Grunwald, Jeżyce. Ofer 
ty z ceną „Prasa“ Grun­
waldzka 19 dla 34638g.
Dom, wolne mieszkanie 
trzypokojowe — sprzedam 
bardzo korzystnie. Potrze 
bny pokój do zamiany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35822g.
Sprzedam korzystnie no­
wy dom piętrowy, 4-poko 
jowy, podpiwniczony, c. 
o„ woda ciepła, zimna, z 
ogrodem, blisko Gostynia. 
Janowscy, Grabonóg, pow.
Gostyń. 158p
Z powodu choroby sprze 
dam pilnie gospodarstwo 
15 ha ziemi, ziemia pszen- 
no-buraczana, budynki no 
we zelektryfikowane, in­
wentarz żywy i martwy 
kompletny, hodowla świń 
— cena do uzgodnienia. 
Walenty Leciej, Rusocin, 
poczta Wieszczyczyn, po-
wiat Śrem. 35900g
Kupię domek wyłączony, 
bliźniaczy, względnie do 
wykończenia, albo parce­
lę w atrakcyjnym punk­
cie Poznania. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35942g.
Sprzedam spiesznie dom 
jednorodzinny z ogrodem 
zadrzewionym, garażem, 
budynkiem gospodarczym 
w Luboniu 4 k. Poznania, 
ul. Jana Panka 9.
______  _ 34324gpr 
Sprzedam działkę budow­
laną 4.500 mł, w Czerwo­
naku pod Poznaniem, ład 
nie położoną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36061g.

Dnia 1 lutego 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami
nasza najdroższa żona, mamusia, siostra i 
cia, śp.

WANDA UBOWSKA
z domu ARKUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 
o godz. 14 z domu żałoby, ul. Podgórna.

Szamotuły, ul. Podgórna 8.

1737-K1

św., 
cio-

bm.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż, córka 1 rodzina

36143g

+ W dniu 1 lutego 1973 r. zmarł po długich 
l i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 87, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANTONI GŁOWIŃSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Odrodzenia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, zięć 1 wnuczek

Poznań, ul. Swoboda 45 m. 4. 36138g

f 31 ^l^ł^^okim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
żyw-u' 197.3 r- zakończył nagle swój pracowity 

lat 58 nasz ukochany i naj-
1 wujekSZy ojciec, ukochany szwagier

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1973 r„ opatrzona Sakramentami św„ 

odeszła od nas po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach moja najdroższa żona, nasza najtros­
kliwsza mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka 1 ciocia, w 47 roku życia, śp.

+ W dniu 2. U. 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra. 
। mentamt św„ po ciężkiej chorobie mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier, wujek, śp.

Samotny, prowadzący wła 
sne przedsiębiorstwo, po­
zna inteligentną, samotną 
miłą panią do lat 45, cel 

i matrymonialny, oferty — 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35997g.

Warsztat ślusarski — Po­
znań - Stare Miasto, kom 
pletnie wyposażony, na­
dający się na inną bran-

Panna lat 24, poszukuje 
do lat 30, najchętniej ab- 

| solwenta technologii drew 
na. Cel matrymonialny. 

' Oferty — „Prasa”, Grun- 
i waldzka 19 dla 34519g.

Pana, z którym byłam u- 
mówiona w „Uśmiechu”, 
dnia 29. XII. 72 r. o godz. 12 

i z powodu mej nieobecnoś 
ci, proszę o skontaktowa­
nie się. Oferty „Prasa” — 

i Grunwaldzka 19 dla 34672g.

żę handel, sprzedam,
i wydzierżawię lub inne pro 
pozycje, możliwość za- 

; mieszkania. Oferty „Pra- 
i sa”, Grunwaldzka 19 dla 

35891g.
Żyrandole, lampy, kinkle 
ty, lustra, metaloplastyka. 
Warsztat, Roosevelta 12 — 
przeniesiony na Marceliń 
ską, narożnik Skarbka.

36057g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. Tel. 67-11-24 

36058g

Dla siostry, panny, wyk­
ształcenie wyższe, samo­
dzielne mieszkanie w no­
wym budownictwie, o bar­
dzo spokojnym i łagod­
nym usposobieniu, lat 28 
— poznam odpowiedniego 
pana w wieku 30—37 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34€36g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 41. bezdziet­
ny — pozna panią posia- 

' dającą gospodarstwo lub 
własne mieszkanie. Cel 

। matrymonialny. Oferty — 
.,Prasa”. Grunwaldzka 19 

I dla 34509g.

Pracownicy n.osztiklwant
ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

1. INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW l TECHNIKÓW — 
na stanowiska mistrzów i kierowników oddzia­
łów.

2. INŻYNIERA budownictwa lądowego z upraw­
nieniami — na stanowisko st. inspektora nadzoru.

3. TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami — 
na stanowisko inspektora nadzoru.

4. INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko kier, 
oddziału utrzymania ruchu na wydziale odlew­
niczym.

5. MGR. FIZYKI do pracy w laboratorium,
8. TECHNIKÓW: AUTOMATYKÓW, ELEKTRYKÓW^

7

ENERGETYKÓW do pracy w dziale głównego au­
tomatyka.

TOKARZY, FREZERÓW, SLUSABZY do pracy
na obrabiarkach.

8. STRAŻNIKÓW przemysłowych.
9. ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­

nych prac w Odlewni.
Dla osób samotnych zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym I kat. (bez rodziny). Zakład posiada sto­
łówkę. .

Warunki pracy 1 płacy do Uzgodnienia koresponden­
cyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni Żeli­
wa w Śremie, ul. Staszica 1. 230-K2
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ulica 
Wojskowa 5 — zatrudni zaraz z terenu woj. poznań­
skiego z wyłączeniem miasta i pow. poznańskiego:

INŻYNIERA ze specjalnością: budowa maszyn, 
technologia rolno-spożywcza, chemia lub towa­
roznawstwo na stanowisko „Szefa Produkcji'*, 
w Zakładzie Produkcji Cygar i Papierosów w
Kościanie. 1770-K1

BRONISŁAW KACZMAREK

o czym zawiadamia

Dnia 1 lutego 1973 r. zmarł w wieku 86 lat 
nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

RODZINA
36109g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby w Lwówku Wlkp., 
Rynek 28,

tDnia 1 lutego 1973 r. po ciężkiej chorobie za­
snął w Bogu mój drogi mąż, ojciec, teść, brat,

szwagier i

Pogrzeb 
o godz. 15

dziadek, przeżywszy lat 62

PAWEŁ GIERKA
odbędzie się w 
na cmentarzu w

sobotę, dnia 3 bm. 
Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń.
RODZINA

36134g

STEFAN SOBIAK
mistrz ogrodniczy

o odb^zie się w dniu 4 lutego 1973 r.
^az- 14 w Sierakowie Wlkp.
° bolesnej stracie zawiadamiają

URSZULA HALINA SZMIGIEL
z domu SZMANIA

żona, córka, synowie
3613!

Poznań, ognik 15c m. 3.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe, wnuczki 1 rodzina

36140g

STEFAN STOINSKI 
" lat 83 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. godz. 13.05 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, ul. Dąbrowskiego 17 m. 2. 36147g

tDnia 1 lutego 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św„ nasza 

najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 60, śp.

ZOFIA GROCHOLEWSKA
Z domu OLESIK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 na cmenarzu w Pniewach, 

o czym zawiadamia

Pniewy, ul. Nowa 5.
RODZINA

36068g
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LUTY

3
Błażeja^ 
Hipolita

Sobota Słońce: 7.35—16.39 Z muzyką w wiejskich klubach
TEATRV 3

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. is „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

»,Pod Pegazem 73”.
OPERETKA 

ci Ewo”. g. 19 „Dziękuję

MARCINEK - g. 17 „Czy Pacy- 
dło to Straszydło”.

KABARET „TEY” — g. 22 „Wi- 
zyta i kwita”.

Poznańskie Towarzystwo Mu zyczne im. Henryka Wie­niawskiego i poznański „Ruch” załatwiły sprawę „na pniu”, pierwsze dało muzykę, a drugi — kluby na wsi. Dzia­ło się to wszystko rok temu i już od marca 1972 z cyklem „Nasze spotkania z muzyką” wędrowały po wsiach Wielko­polski dwa zespoły artystyczne z koncertami kameralnymi. Było tych koncertów 260 i wy-
KINA 1

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Śledztwo w 
Spraw-ie obywatela poza wszelkim 
podejrzeniem”; Polonia: „Błąd sze 
ryfa”.

KOŚCIAN: „Nie ma nic lepszego 
od złej pogody” i „Tagebuch — 
dziennik dr. Hansa Franka”.

KORNIK: „Spacer w wiosennym 
deszczu”.

LESZNO: „Ballada o Cable’u 
Hogue’u”.

Prztyczek

Błotny 
prysznic

Pierwszy krok po wyjściu z

NOWY TOMYŚL: .Szklana ku-la”.
OBORNIKI: „Ziemia faraonów”.
ROGOŹNO: ąTylko dla orłów”.
ŚREM Słonko: „Wesele”; Klubo­

we: „Hallo Doiły”.
ŚRODA: „Szklana kula”.
SZAMOTUŁY: „Waterloo” i

»Obcym wstęp wzbroniony”.
WĄGROWIEC: „Nie do obrony”.
WRZEŚNIA: „Dom wampirów”.

W POZNANIU

FOTOPI.ASTIKON — g. 13—20 
krajów Dalekiego Wschodu”.

r.
AULA UAM — g. 17 — IV Kon­

cert Pro Sinfonica III stopnia: dy 
rygent — G. Patocs (CSRS), soliś 
ci: R. Smendzianka (fortepian). 
St. Gutaj (klarnet) — uczeń PLM 
im. Karłowicza.

RAOIO

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla ki. III i IV (Wych. muzyczne) 
„Oberek to nie mazur”; 9.20 Z po­
pularnej muz. radź.; 10.05 ,Od siód 
mej rano” — ode. 3 pow.; 10.25 
„Melodie starego i nowego ekra­
nu”; 10.50 „Lekarz przypomina” z 
dr. j. Miwskim rozmawia E. Zu- 
sin; 11 Dla szkół średnich. Cvkł: 
„Polska i świat1’; 11.20 W kręgu 
operetki: n.49 Rodzice a dziecko: 
„W szkole i na podwórku”; 12.25 7 
lubelskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla ki. IV liceum „Teoria decy­
zji”: 13.20 „Znad Bałtyku po Siwy 
Ural’’ (muzyka ludowa Kraju Rad): 
13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14 Czv. 
znasz te książkę?; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i'chłopców: 15.45 Dla 
dzieci (proza czytana) „Dlaczego 
kąpiesz się w spodniach wujku” 
ode. 24 pow.; 16.05 „Czas i ludzie”: 
16.20 660 sek. piosenki żołnierskiej- 
16.30 Popchidnie z młodością: 18.50 
Muz. i aktualn.; 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju; 20.30 
Miniatury rozrywk.: 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30 Sobot- 
n:a rewia taneczną cz. I: 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w krain: 0.30 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7. 8. 10
12.05, 15. 16. 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

wagonu byt stąpnięciem w 
błotnistą maź stopniałego śnie 
gu. Peron — jak długi — nie 
sprzątnięty. Tunel pod torami 
tonął w mroku; mimo założo­
nej tu instalacji oświetlenio­
wej — nie zapala się jarzenió­
wek (podobno zdarza się czę­
sto). Ulica Kolejowa, podległa 
obsłudze dworca, -zupełnie nie 
sprzątnięta: przejeżdżające po­
jazdy motorowe bryzgają z 
jezdni na prawo i lewo, prze­
chodnie uciekają przed tym 
błotnym prysznicem, ale... nie 
zawsze zdążą umknąć na czas.

1 to wszystko po niewiel­
kim opadzie śniegu. Strach po 
myśleć co by to było gdyby 
tak porządnie nawiało a potem 
zaczęło topnieć?

Sprzątanie brudów i zapala­
nie świateł, gdy ciemno, to 
sprawy proste, wydawałoby się 
oczywiste...

Kilka dni temu na dworcu 
we Wrześni nie mogłem się 
zrozumienia dla tych podstawo 
wych obowiązków wobec pod­
różnych — dopatrzeć. (t,h.n.)

PROGRAM II: 8.05 Chwila muzy­
ki; 8.35 W świecie współczesnej 
humanistyki; 8.55 J. Kolasiński: — 
„Polonez Starosta”; 9 Melodie Pra 
gi. Sofii i Budapesztu: 9.35 Ludzie 
dobrej roboty: 9.55 Ocean piosen­
ki: 10.25 Teatr PR i „R.U.R.” słuch, 
w/g sztuki Karola Capka: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań M. 
Hayashi; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy: 13.25 Kwadrans melodii filmo­
wych; 13 ?0 „Kawiarnia pod Pika- 
dorem” gawęda; 14.05 W kręgu ra­
dzieckiej muzyki rozrywkowej- 
14.30 Mały relaks — „Wejście w 
sfery” humoreska: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Amatorskie Zespoły 
przed mikrofonem: 15.25 Popularne 
duety operowe; 17.15 Aud. aktual-

express; 18.10 „l isty spod lipy” — 
felieton; 18.20 Widnokrąg — pro­
gram pon.-naukowy; 19.15 Język 
francuski; 19.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia: 20.30 Samo
życie: 20.40 „Nuty. 21.10
Przegląd filmowy — Kamera: 21.25 
W wieczornym nastroili; 22.33 Mu 
zyka popularna; 22.*5 Radioyariete.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30. 8.30.
22, 23.50.

9.30.
3.30.
12.05.

4.30, 5.30,
14, 16, 19.

PROGRAM III: 7.30 Algierskie
refleksje — gawęda: 7.40 Muz. ze­
garynka; 8.05 Mói magnetofon: 8.35 
Twórcy szlagierów mimo woli: 9 
„Siła strachu” — ode. 18 pow.: 9.10
Szwedzki ekspres muz.: 9.30 Nasz
rok 73: 2.45 Pocztówka dźwiękowa
z Grecji 10 Antykwariat instru-
mentów: 10.15 Piosenkarski slalom: 
10.35 Wszystko dla nań: 11.45 ..Dziw 
ne loży Jane Eyre” — ode. 20 now.;

skiej antenie; 15.10 Ałhum muz. 
uniwersalne5: 15.30 — Oiciec i syn 
— rep.: 15.45 Sylwetki jazzowe — 
Nat „King” Cole: 16.05 Przeboje 
prosto z Pnrwża; 16.25 J. S. Bach — 
VI Koncert brandenburski B-dur; 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Siłą stra-
chu” 
fon;
doc.

now.: 17.15 Mó.i magneto’
17.40 Gawędy 
dr R. Kalety:

o Oświeceniu
17.50 Oklaski

dla EIvisa Presleya: 18.15 Z nagrań 
Jimi Bendrixa: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Antologia minia-
tury muzycznej tańce węgier-
skie; 19 05 Piosenka jest dobra na 
wszystko: 19-20 Książką tygodnia; 
19.35 Muzyczna noezta UKF; 20 Ko 
TOwód taneczny; 21.50 Opera tygo­
dnia — „Juliusz Cezar”; 22.08 Gwia
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słuchało ich 18 tysięcy osób w wiejskich klubach ,-Ruchu” przeważnie ciasnawych, z tru­dem nadających się nawet na kameralne imprezy. Ubiegłoro­czny cykl koncertów składał się z czterech programów: „Opowieści o Henryku Wie­niawskim”, muzyka hiszpańska i południowo - amerykańska, Moniuszko oraz muzyka rosyj­ska i radziecka.Oczywiście, że tak duże po- wodzenie tej pięknej imprezy stawia organizatorów wóbec zadań jeszcze ambitniejszych, nakazuje dalej upowszechniaćdobrą muzykę, która na wsi,jak się okazało, przyjęta zosta­ła z prawdziwym odczuciem.Jak zapowiada się wiec pro­gram tegorocznych koncertów dla wsi, jakie są plany?Przyjrzyjmy się poszczegól­nym tytułom koncertów z cy­klu ,-Nasze spotkania z muzy­ką” na rok 1973. Są to oczywi­ście tytuły na razie robocze, tym niemniej wielce obiecują­ce. Oto one: w kręgu walca, od fujarki do klarnetu, skrzypce, dziwne instrumenty, muzyka komnatowa, przyroda w muzy­ce i „Straszny dwór”. Ten ostat hi koncert, co zrozumiałe, będzie montażem muzycznym, ale przygotowanym w kostiu­mach.Raz jeszcze sprawdza się ważność wiejskich klubów , Ruchu” na wsi w ich roli roz­szerzania i wpajania kultury. Obecne dziesięciolecie ich pow stania doczeka się, być może- obszerniejszego omówienia, ale już fakt, że w samym tylko 
1972 roku odbyło się w na­
szym województwie 23 tysiące 
imprez mówi sam za siebie.Oczywiście wielka to zasłu­ga Związku Młodzieży Wiej­skiej, którego inspiracja tchnę­ła ducha w niedopatrzone spra wy kultury na wsi, wielka to zasługa rad narodowych oraz ofiarnych społecznych rad przy klubach „Ruchu”. Szczególnie nauczyciele wnoszą cenny

wkład w ich rozwój: są inspi­ratorami atrakcyjnych form działania przyciągającymi mło dzież w mury klubów. Nie spo sób nie wymienić choć parę nazwisk z grona pedagogów — działaczy takich, jak: Jani­
na Wesołek (Turew, pow. Ko­ścian), Danuta Matuszewska (Zofiowo, pow. Trzcianką), Zbi 
gniew Adamczewski (Dobrójc- wo, pow. Szamotuły), Stefania 
Zeglicka (Wysocko Wielkie- pow. Ostrów) czy ■ Kazimierz 
Blaszyk (Snieciska, pow. Śro­da).Powiedziało się tu o inspira­torach przyciągających mło­dzież w mury klubów. Właśnie te mury. Szczupłość pomiesz­czeń w większości wiejskich klubów „Ruchu” wymaga rady kalnej zmiany. Ciasnota nie sprzyja rozwojowi inicjatyw, a nawet je hamuje. Kierownic­two „Ruch” w Poznaniu do­skonale zna ten niekorzystny stan rzeczy; jego starania nie od dzisiaj zmierzają do tego, by go zmienić. Życzymy „Ru­chowi”, a przede wszystkim wiejskim klubom, oby jak naj­prędzej. (t.h.n.)

Na leśnym poligonie

Tegorocznym leśnym żniwom sprzyjają warunki atmosferycz­
ne. Na terenach leśnych Wielkopolski trwają intensywne pra- 
ce. Największy rozmiar mają one oczywiście w Puszczy Nad- 
noteckiej. Oprócz mechanizacji prac dużą rolę odgrywrą 
warunki socjalne. Drwale otrzymuję wysokokaloryczne zupy. 
Do odleglejszych rejonów, gdzie trwa wyrąb lasu, posiłki do­

wozi się specjalnym transportem, (zj
Fot. — Moroz

Ciekawa inicjatywa

obornickiej OSMZ ciekawą inicjatywą wy­stąpiła ostatnio OkręgowaSpółdzielnia Mleczarska wObronikach. Pragnąc zwięk-szyć skup mleka i higienę udo ju krów, u wytypowanych przez nią rolników instaluje się pierwsze w Wielkopolsce pol­skie dojarki mechaniczne nalicencji szwedzkiej ,Alfa-Lawal”- Montaż ich odbywa się w ramach praktycznychzajęć szkolenia instalatorów,prowadzonego przez Zakład
ODPOWIADAMY

T. D. z pow. śremskiego. — W 
sprawie Telewizyjnego Technikum 
Rolniczego należy zwrócić sie do 
Telewizji Polskiej w Poznaniu, ul. 
Strusia 10. (215)

Dariusz Kaczmarek, Oborniki. 
— Wszystkie informacje dotyczące 
hodowli królików otrzyma nan w 

.Wojewódzkim Związku Kółek i 
‘Tórganizacii Rolniczych w Pozna­
niu, ul. Mickiewicza 33. (84)

Naprawczy Mechanizacji Rol­nictwa w Tarnowie Podgór­nym, który jest generalnym koordynatorem do spraw me­chanicznego uzysku i schładza nia mleka w skali całego kra­ju.Dojarki „Alfa-Lawal“ zakła­da się w specjalnie wydzielo­nych pomieszczeniach tzw. miecznikach, które posiadają wszystkie potrzebne urządze­nia sanitarno-higieniczne. za­pewniające dobrą jakość mle­ka. Wyposażone są także w automatyczną myjnię.Do tej pory otrzymało je 10 wytypowanych dostawców mleka, którzy są z nich bardzo zadowoleni. W najbliższym cza sie będzie mogło z nich korzy stać dalszych 6 gospodarzy.Cxodne podkreślenia są rów­nież korzystne warunki, na ja­kich instaluje się dojarki. Go­spodarze otrzymują je bowiem na kredyt w wysokości 11,5 tys. zł, spłacany mlekiem.(bop)

Leszczyńskie TPR
szkołą życia

Sporym dorobkiem w społe­cznej, jakże pożytecznej działał ności, może się poszczycić Po­wiatowy Oddział Towarzystwa Planowania Rodziny w Lesznie.Trudno wymienić wszystkie formy pracy, prowadzonej przez 15 lat istnienia tej pla­cówki. W działalności propa­gando wo-oświa to wej uwzględ niano zarówno młodzież jak i dorosłych. Docierano do róż­nych środowisk — wiejskich i miejskich. Wdzięcznych słucha czy zjednano sobie szczególnie wśród młodzieży szkół średnich.Akcję propagandową i oświa tową poparto konkretnym dzia łaniem. Z inicjatywy Towarzy stwa przeprowadzono np. ba­dania profilaktyczne pod wzglę

dem schorzeń nowotworowych pracowników niektórych lesz­czyńskich przedsiębiorstw i za kładów pracy. W ostatnich la­tach organizowano przedmał­żeńskie spotkania w których uczestniczyli lekarze, psycho­logowie i kierownik USC. Od września ub. roku towarzys­two prowadzi cykl prelekcji dla nauczycieli biologii i wycho­wawców ze szkół podstawo­wych i średnich. Aktyw TPR uważa bowiem, że przede wszy stkim szkoła powinna przygo­tować młodzież do życia rodzin nego. Chodzi tu o sprawę du­żej wagi — o ukształtowanie •właściwych p.ostaw moralnych i etycznych.

o s^szystkinĄ

zda siedmiu wieczorów — Marcela 
laiferowa: 22.15 „Pilna przesyłka 
do Londynu” powieść; 22.45 Szko­
ła S. Mendesa; 23 „Słowo o wvpra 
wie Igora”: 23.05 Wieczorne spot-
kanie Patrickiem I,emaitre’m;
23.50 Śpiewa Fabrizio de Andre,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 17, 19. 22-

NIEDZIELA PROGRAM
7.30 W rannych pantoflach;

I:
9.05

Fala 73; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci młodszych „Cudow­
na lampa” baśń; 10.20 Niedzielny 
Konc. Życzeń miłośników muz. po 
ważnej: 11 Rozgłośnia Harcerska: 
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz;

Zespól Dziewiątką Nie z
tej ziemi: 12 45 W Kręgu włoskiej 
piosenki; 13.15 Śpiewa Chór Dzie­
cięcy „Wrocła wskie Skowronki”:

ku zwycięstwa”; 14 Z twórczości 
Mendelssohna i R. Straussa: 14.30 
W „Jezioranach” 15 Konc. Życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR. Wybie 
ramy Piemierę Roku 1972. „Pięta- 
szek”; 17.05 Muz. tan.; 17.50 Gra Ka 
pela I udowa „Rzeszowiacy” Zw. 
Zaw. Metalowców w Mielcu; 18.08 
Piosenka Miesiąca; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka;
2Ó.10 O czym mówią
20.30 „Matysiakowie”:

w świecie:
21 Mistrzo-

wie tanecznej batuty cz. I; 21.30
Jarmark cudów; 22.30 Mistrzowie
tanecznej batuty cz. 23.10
„Do Studia SI zaprasza Bogusław 
Klimczuk”; 23.25 Od Jamboree do 
Jamboree; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WTADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2,55.

PROGRAM 7.45 Piosenki z
uśmiechem; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symf. 
muz. barokowei;''13.30 Zgaduj Zga­
dula; 15 Teatr dla dzieci „Przypad 
ki starościca Wolskiego” cz. IV; 
15.46 Opow. fantastyczne C. Chru- 
szczewskiego pt. „Planeta Xyns”; 
16.30 Konc. Chopinov/ski z nagrań 
G. Ginzburga; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia
piosenek; 18 Teatr PR
Współczesne ,, 
ne blg-bandy 
skie Skrzydła:

.Warianty” 
jazzowe;

— Studio
18.45 Słvn

19.45 Pol-
20 Magazyn literac-

ko-muzyczny nt. „Mgła”; 21.30 Rvt 
mv karnawałowe: 22.05 Ogólnop, 
wiadomości sportowe: 22.35 ..Nie­
dzielne snotkania z muzyka” V 
aud. z cyklu: „Wielcv dyrygenci i 
ich orkiestry: Ork. Symf. Szwaj­
carii Romańskiej, dyr. E. Anser-
met: 23.33 Na dobranoc gra 
Percy Faith’a,

WIADOMOŚĆ!: 3.30, 4.30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 19, 22,

Ork.

5.30, 
23.50.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Mina: 8.10 Trybunał lubelski; 8.35 
Niedzielne rytmy: 9 „Siła strachu” 
— ode. 20 now.: 9.10 Grające listy; 
9.35 Gdv sie mówi A... aud. public.; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw.; 
11.24 Zapomniane konc. fortep. —
F. Mendelssohn Bartholdy
Konc. F-dur na 2 fortepiany: 12.05 
„W obronie prawa — Triumf pi­
sarza tvtu1arne?o” — słuch, do­
kumentalne; 12.39 Miedzv ..Bohi-
no' ..Olimpia”: 13 Tydzień na
UKF: 13.15 W roli głAwnei „Blood. 
Sweat and Tears”: 13.45 Kwadrans 
jazzowy dla big-bandu Olega 
I ungstrema; 14.05 Pervskop — orze 
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 W

Kolejarski
Bank KrwiNa leszczyńskim węźle PKP przeprowadzono ostatnio czwór tą już akcję honorowego daw­stwa krwi wśród pracowników żelaznego transportu.Jak nas poinformowała pre­zeska Zarządu Kolejowego Ko ła PCK — Irena Raunke — ak cja ta przyniosła 13.800 ml krwi, tńk, że obecnie kolejarski bank krwi dysponuje 45.300 ml tego cenftego leku. Dwa klu by przy Parowozowni i Stacji prowadzą szeroko zakrojoną popolaryzację krwiodawstwawśród leszczyńskich kolejarzy.W najbliższym czasie powsta nie trzeci Klub honorowych dawców krwi przy kolejowym szczenię harcerskim im. mjr

Działacze Zarządu Powiato­wego Oddziału TPR, któremu przewodniczy od szeregu lat dr Bogdan Baranowski, chwalą so bie dobrą współpracę z koła­mi gospodyń wiejskich, Ligą Kobiet i organizacjami młodzie źowymi. Oprócz kilku człon­ków wspierających (zakłady pracy i spółdzielnie) przy To­warzystwie istnieje niedawno założone koło, skupiające oko­ło 30 pracowników Przycho­dni Obwodowej i Powiatowej Stacji Sanepid.Leszczyńskie TPR zamierza udoskonalić jeszcze bardziej formy swego działania. Jego aktyw oczekuje także opraco­wania jednolitego programu wychowania seksualnego w szkołach, oraz wydania podrę­cznika dla młodzieży, który obejmowałby całokształt za­gadnień związanych z życiem rodzinnym.

NAJLEPSI W KONKURSIE 
WZGSIPZGS

ŚREM. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni uzyskał I 
miejsce w wojewódzkim konkur- 
sie branżowym, zorganizowanym 
przez Zarząd WZGS. W konkur­
sie ubiegano się o tytuł najlep­
szego związku spółdzielni, naj­
lepszego sklepu i zakładu gastro- 
nomicznego w roku 1972. Za 
uzyskanie I miejsca PZGS Śrem 
otrzymał dyplom uznania i na­
grodę pieniężną. We współza­
wodnictwie ogłoszonym przez 
PZGS Śrem, obejmującym kom­
pleksową realizację zadań gos­
podarczych w roku 1972 I miej­
sce zdobyła Gminna Spółdziel­
nia w Kórniku, drugie miejsce — 
GS Książ, trzecie — GS Sram, 
czwarte zaś -— GS Dolsk. Na­
grody i dyplomy zostały wręczo­
ne na imprezie z okazji Dnia 
Handlowca. Ponadto zostało na­
grodzonych 86 osób, (sn)

Kubali, (r)
*

MARCIN RYDLEWICZ

ZBOWID-OWCY 
WŚRÓD ZMS-OWCÓW

WRONKI. Członkowie koła 
ZMS przy Technikum Mechanicz­
no-Elektrycznym zaprosili wete­
ranów I! wojny światowej 
uroczystość wręczenia legityma­
cji ZMS 50 uczniom, którzy roz­
poczęli pierwszy rok nauki. Przy­
byli na nią: uczestnik walk P°d 
Lenino i na Wale Pomorskim * 
szeregach dywizji kościuszkow­
skiej — Mikołaj Kowalik or3^ 
uczestnik kampanii wrześniowej 
w szeregach armii „Poznan 
Leonard Sikora. ZBoWiD-°w , 
opowiedzieli młodzieży o swo 
ptzeżyciach wojennych oraz 
historii wyzv/olenia Wron? 
styczniu 1945 r. W części 
stycznej wystąpił szkolny z®JP 
recytałorsko-muzyczny. (mip)

roli głównej — Santana; 14.45 Za 
kierownica; 15.10 Ten stary, dobry
jazz; 15.30 Daleko od kraju;
Zwierzenia prezentera; 16.15

nów: 17.45 — 
zwierząt; 18.15

dzie 
16.35 
16.45 
17.05

Lu-
sztuki — K. Wachwatowicz; 
Mikrorecital zesopłu „Test”; 
Piosenki z „włoskiego buta”; 
„Siła strachu” — ode. 21 pow.; 
Mój magnetofon; 17.40 W roli

głównej — Bemibek; 18 Lektury, 
lektury...; 18.15 W roli głównej — 
I.ocomotiy G. T.; 18.30 Mini-max, 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 19.05 „Psyche” — słuch.; 
19.35 Muzyczna noczta UKF: 20 
Giocose ma non tronpo — gawę­
da;' 20.10 Wielkie recitale — Schu­
mann w interpretacji Sogronickie- 
go; 21 05 Kiedy całuje twre ramio­
na — aud. poetycka; 21.25 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół: 21.50 Ope 
ra — J. F. Haenflla: 22.08 Śpiewa
Marcela Laiferowa; 
Teatralne Pr. III — 
„Wyszedł z domu”; 
głównej — Emerson.

22.20 Studio
T. Różewicz
23.27 W roli 
Lako i Fał­

mer; 23.50 Na dobranoc gra Z. Na- 
mrsłowski.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

Hf TELEWIZJA J

SOBOTA — PROGRAM I: 8.15 — 
„Traper z Kentucky” — fab. film 
(western — 16 1.); 9.55 — Dla szkół 
— Zoologia (kL VII): „Ryby”; 
14.20 — TV Technikum Rolnicze: 
„Wskazówki metodyczne”, lekcja 
1; 14.55 — TV Technikum Rolnicze 
— Język polski, lekcja 1; 15.30 — 
Z koszar i poligonów 15.50 — Re­
dakcja szkolna zapowiada: 16.05 — 
TV Informator Wvdawniczv: 16,30 
—• Dziennik: 16.45 — Dla młodrch 
widzów — Konkurs pięciu milio-

reportaż: 
sza” —

18.35

Z kamera wśród 
- Dom przyjaźni — 
- „Godzina Orfeu-

magazyn muzyczny nr 23
(kolor); 19.20 — Dobranoc (kolor): 
19.30 — Monitor (kolor): 20.15 — 
„Traper z Kentucky” — film fab. 
(western — 16 1.); 21.55 — Dzien­
nik i wiad. sport.; 22.25 — „Waria 
cje na lodzie” — występ zesnołu 
radź.; 23.10 — „Raz do roku” —

PROGRAM II? 16.55 — „Młoda 
wieś” (Polska oczami dokumenta­
listów 1945—1970): 17.30 — „Miejsce 
urodzenia” — program publ.: 18 
— „Zielona rewolucja” (37 dni w 
słońcu Indii) — ren. (kolor); 18.25 
— „Sprechen S’e deut«ch” — jeZ 
niemiecki, lekcja 5-: 18.50 — „Raj 
utracony” (Świat, który nie mo­
że zaginać) — ang. seryjny film 
dokum. (kolor); 19.20 — Dobranoc 
(kolor); 10.30 — Monitor (ko’nr): 
20.15 — Koncert Symf. WOSPR i 
TV nod dyr. Z. Latcszewskiego — 
solista A. Wiediernikow — forte­
pian. W programie utwory Rave- 
la; 21.05 — 24 godziny (kolor); 2’.15

ki program
Ty” — cz. I. włos-

TÓŻrvwk.
„Godziny miłości”
włoski; 23.35 — , 
kurs podstawowy
lekcl' 4); 0.05 
ponuje.

NIEDZIELA

,Slim

21.55 — 
fab. film 
John” —

— Program II pro-

- PROGRAM I:
7.45 — TV Kurs rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek — TV Klub Śmiałych, 
film z serii „Różowa pantera” 
Galeria, Wizyta u cynowych żoł­
nierzyków. film z serii ..Mój nrzv 
jaciel Ben”; 10.25 — w obiekty-

wie — notatnik filmowy z 0rkie- 
socjalistycznych: 11 — Pr wnp.n; 
stra Karpackiej BryKatc„nrto«y 11.45 - Dziennik: 12 - Spo^ 
magazyn sprawozdawczy, -- .
Przemiany; 14.40 — CIa L-i-ksi* 
Ludwik Jerzy Kern: „N daOta-
sukces mistrza Miguela • 5
cia i reż. - J. Witkowski.
Piórkiem' i węglem: 15'? __ 
Scena Teatru
stantv Ciciszwili i -Tan,'s-Ć — U 
kowski: „Przyjaciel”:
leta słońca” — film: ■ r8
każdemu stawiaja pomnij Re­
portaż filmowy D. Ęargi- ję,.
go: 16.50 — Gra Orkiestra 
towię": 17.10 — Kryteria 
ton Władysława I.orane • 
..Piramidy i panirus” ' j |u- 
szwedzkiej z cvklu (eh
dzie” (kołor): 18-30 -
życia” — „Harenda ppok'5' 
— Jan Kąsnrowicz. Rez- . P7jen 
chowski: 19.20 — Dobranor
nik; 20 05 — „Chłopi %J nt. 
ryjny prod. TVP ‘ __ pgR 
„Scheda” (kolor): 20.. n prft. 
21.05 - „Wielkie Fauete _ 
gram TV NRD (kolor), i- 
gazyn sportowy.

- Pla
^rze*

Inków” (Wyprawa w gce- 
16.30 — „Kochajmy swie Afflnas- 
nariusz — L.
jew; 17.40 - Filmy i*20
Kutza: „Krzyż Walecznie
— Dobranoc i „-piuń5'''
„Koncert w kieszeni ~~ _ ,.F0' 
program rozrywk.: z z K 
chwała głupoty”
terdamu; TV? "
film muzyczno-baKto^
muzyka — Augustyn BI

PROGRAM II: 15 
widzów — Sport i 
gram TV NRD; 10


